€ cene 3 złote 


FOS LUDU 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


LAKE SUCCES. ATENY. 

Minister Modzelewski odrzucił dziś w W Volo odbyło się 
imieniu Polski propożycję amerykańską pierwsze zebranie 
utworzenia „małego Zgromadzenia ONZ“. Wielkiej narady wo- 


A 3 jennej pod przewod- 
Minister stwierdził, że zgromadzenie takie nictwem króla Pawła. 


stałoby się automatycznie konkurencją dla W obradach biorą u- 
Rady Bezpieczeństwa i Zgromadzenia Ge- dział angielski gene- 


p 5 E i - =. i: 
e Bau a a a sadami | PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


nie“ minister Modzelewski stwierdził, że po tem obrad jest wal- 
raz pierwszy w historii usiłuje się wziąć ka z grecką armią 
całą ludzkość za przedmiot doświadczenia. demokratyczną. 


Rok IV WARSZAWA — PIĄTEK, 17 PAŻDZIERNIKA 1947 R. Nr 286 (1031) 


Amerykanie zapewniają Niemców Różnice zdań w rządzie USA 


Rozb.órka fabryk przeznaczonych na reparacje Clovton musiał ustąpić. 


gdyż nie zgadzał się z Marshallem 


a s ue a G Od 
B b y 1 
ł ś [43 a PARYŻ, 16.10. (PAP). — W  ko-] skłonna zażądać tylko 800 milicnów 
nić Ñ } nje na 0 raniczeni, roduke | niemieckiej Nadzwyczajne łach politycznych omawia się z oży-=- | dolarów. 
A 5 wieniem nieoczekiwaną wiadomość o| Przypuszcza się również, że inni 
- | posiedzenie ustąpieniu Claytona. Clayton był do-| przedstawiciele Departamentu Stanu, 


brze zńany w Paryżu, gdyż w mieście | włącznie z samym Marshallem, nie po 


a 
tym przeprowadzał długotrwałe roZ- | dzielali jego opinii w sprawie koniecz 
Stol. Rady Narodowej mowy z francuskimi i brytyjskimi| ności przyśpieszenia planu reorgani- 


Listę zakładów zredukowano do 42 proc. 


2 c en k ti W dniu galejetszym © godz. 9 r kaa pliye podkreśla zacji handlu światowego. 
I wyłączono z niel... 1 przemysł BORGZONY a OR iaie 28. oase RI 


ne pesiedzenie Stołecznej Rady 
Narodowej. Obecność radnych 
obowiązkowa. 


BERLIN, 16.10 (PAP). Amerykańskie i brytyjskie władze okupacyjne | szenia uchwał poczdamskich ogłosz0- 
ogłosiły listę niemieckich zakładów przemysłowych, majacych ulec demon- no dopiero wykaz zakładów, przezna- 
tażowi dla celów reparacyjnych. Lista ta obejmuje 682 z: dady, tj. jedynie gopura do Een en EEN A a E 5 z 
42 procent przedsiębiorstw, przeznaczonych na demoniaż na podstawie demontaż ma i > . v1ayto. l € s h g é ę 
umowy reparacyjnej, zawartej przez cztery mocarstwa na wiosnę ub. roku. stepnych wach lat. Kon ks ZA s maa br yisi do że systemu 6 C Usa owi si 
Umowa ta przewidywała demontaż 1.638 przedsiębiorstw przemysłowych nie kryją swojego gcepiycyz 4 ro e5 acyjne ceł preferencyjnych, istniejącego w 


a 
tych kół przemysłowców 1 finansi- 
stów amerykańskich, którzy zmierzali mer al g 
do szybkiego opanowania rynków eu- 


ropejskich i rynków Imperium Bry- 


| EW'YPEJECZEEOST TH Cze 


dla celów reparacyjnych. realności tego terminu. Imperium. 


Ba 
Należy zaznaczyć, że przy ustalaniu listy władze amerykańskie i brytyj- | Plan amerykańsko - angielski re- d a Wiadomości o tym przeniknęły do W Grecji 
emonstracje 


skie zasięgały w większym zakresie rad organizacji niemieckich. Niemiec- dukuje pierwotnie nakreślony pro- brytyjskiej opinii publicznej i wywo- 
kie władze otrzymały również prawo zgłaszania zarzutów przeciwko de- gram demontażu — o prawie dwie k i ż, > SH ak r A HE na stałe 
mentażowi fabryk z obowiązkiem wskazywania zakładów zastępczych, które , trzecie. Zamiast 1.638 zakładów, prze gło jących rońotników g ęc ględnić żą 


1 F EER RMA i Claytona, co ogromnie utrudnìało to- 
by miały ulec demontażowi, | znacza się na reparacje zaledwie a, | ) WASZYNGTON, 16.10. (Obsł. wł.). 
2 4 = WAZY CT, 302 zakłady czące się w Waszyngtonie rokowania G koord t p 
Z zakładów, przeznaczonych na demontaż 80 procent (496 przedsię- 682. Z ogólnej tej liczby, È W p e Tea . | George Mac Gee, koordynator pro 
duje si S r rocent w strefie to przedsiębiorstwa przemysłu woj-| WV © łosz ch finansowe anglo - amerykańskie. Mi- gramu pomocy dla Grecji i Turcji, o- 

biorstw) znajduj ę w strefie brytyjskiej, a jedynie 20 p | £ „| sja Claytona nie osiągnęła więc za- 
amerykańskiej. | skowego. RZYM, 16.10 (PAP). Robotnicy kil een EET b ęc świadczył, że pomoc USA dla Grecjł 
Z okazji opublikowania listy przed | Nie są objęte wykazem zakłady, |ku wielkich zakładów fabrycznych w , nie skończy się z wypełnieniem obec 


nren "SRA ; i i ich | Mediolanie, opanowali na przeciąg 5| Na tle stosunków anglo - amery- | nego programu, jaki został przewi- 
i n ego. Potencjał przemysłowy Nie- | których istnienie ze względu na ic vledi 2 ) 5 Ą i AJ 8 | y 
E u T R S ad RUE pinu amerykańsko- charakter wojskowy było w PRE R.» dE 4% Rik aa EE TA ATE "dome! RAJAL AAA "AA p, da č. a kontynu- 
Pac 5 oai, i umowy z uj t = $ z A 2 a 3 wana zie f 
brytyjskiego ma się równać pozio- . bronione na mocy pa Ar dE |P3 s SPRA _ | ły się w ostatnim czasie poważne róż- h A 
mowi z 1936 roku. Ten wysoki po- | 1946 r. Oficjalne koła amerykańskie | diolanu, uniemożliwiając w ten spo nice zdań między Claytonówi a Marie Mac Gee wyraził zadowolenie k 
1 angielskie zapowiadają, że zakaz U- | sób komunikację kolejową pemiędzy hallem. Spowodowało to przerwanie dzieła dokonanego w Grecji przez m 
trzymania tych gałęzi przemysłu be- | szeregiem miast północnych Włoch. kowai anglo - amerykańskich. O. |Sję amerykańską: Armii greckiej — 
dzie zastąpiony przez nieokreślone "OS 


taż, władze ameryka. = i brytyj- 

skie w strefie okupacy.nej złożyły 

oświadczenie, w którym podały, że | A z i 

demontaż będzie się PAAR. w cią- | 20m ką EA 40 
zek A w przemyśle ci - 

gu dwóch lat i nie wpłynie na osła aiara zaznaczono, że władze bry 


j E e 8 Tą demonstracją robotnicy zapro- | becnie przypuszcza się, że rokowania te stwierdził on — dostarczono już 17 o- 
bienie tempa odbudowy przemysłu tyjskie i amerykańskie przywiązują liżej — ograniczenie ich zakresu | ,aqrowali przeciwko wstrzymaniu im | zostaną po dymisji Claytona — podję- krętów wyposażenia wojskowego. 8 
niemieckiego. duże znaczenie do podwyższenia wy- | działania. y wypłat. Od początku września nie | te. wojska walczą obecnie amunicją ame 


Podkreślono przy tym, że Niemcy dajności przemysłu ciężkiego. Pro- Autorzy wykazu na każdym kroku | otrzymali oni i należnych wynagro- W Paryżu panuje przekonanie, że 
mają odegrać poważną rolę w tzw. dukcja przemysłu ciężkiego i prze- | podkreślają. że celem ich jest — nie | dzeń, a jedynie nieznaczne zaliczki. Clayton podczas swych  pertraktacyj 
planie Marshalla, wobec czego odbu- | mysłu chemicznego ma osiągnąć 95 | przeszkodzenie w odbudowie przemy- 205% wysunął szereg propozycyj i poczy- © hd Z 
dowa ich odbywać się będzie równo- procent produkcji z roku 1936. słu niemieckiego, a na odwrót — przy nì} więle obfitnic, do których nie był i ( 
cześnie z odbudową innych krajów. spieszenie tej odbudowy. Kierownik e upoważniony. Przyrzekł on bowiem 1e Je Z 

Według opinii władz sojuszniczych | Ogłoszenie deklaracji uspokoiło nie | gospodarczy amerykańskiego zarządu Nafciarze przedstawicielom niektórych krajów 
w Berlinie, przemysł niemiecki bę- | mieckie koła przemysłowe i finanso- | wojskowego w Niemczech płk Wil- europejskich szybką i wysoką pomoc : H s 
dzie mógł obecnie przystąpić pełną | we, które nabierają przekonania, że | kinson uznał za potrzebne podkreślić, A i amerykańską. Póżniej jednak okaza- gdzie cię nie proszą 
parą do produkcji w ramach nowo- | demontaż obejmie zakłady, nie ma- | że plan obecny, który gwarantuje nie- interesu ja się ło się, że rząd amerykański w najlep- a 
ustalonego planu przemysłowego dla | jące istotnego znaczenia dla odbudo- | mieckim magnatom przemysłowym szym wypadku będzie dysponował do| © Z y i i t 
Niemiec. Co więcej, Niemcy mają — | wy Niemiec. W kołach niemieckich | stabilizację ich stanu posiadania, be- 


“ końca bieżącego roku kwotą 400 mi- 
jak oświadczył dyrektor wydzłału | podkreśla się również z zadowole- | dzie „ogromnym impulsem" dla ro- Pakistan BYM. lionów dolarów na rzecz pomocy dla senatorzy U $ A 
"gospodarczego amerykańskiego za- | niem, że na liście nie umieszczono | źwoju niemieckiego życia gospodar- E RAS krajów jeuropejskich PE =- z 
rząd ojskowegn, płk. Wilkinson — | zakładów, tew. przemysłu zakazane- | 28. | | Si "NOWY JORK, 16.10. (PAP). „New | słabiło to pozycję Claytona i zmusi |. 
eksportem towarów zapełnić luki, ja i które na annad umowy czte- | Amerykanie ì Anglicy podkreślają, | York Times“ podaje wiadomość swego |ło go do dymisji, która została przy- w pu łap ce 
kie istnieją w życiu gospodarczym | rech mocarstw z ub. roku miały być | że produkcja niemiecka ma być pod- | korespondenta z Karachi, według któ- | jęta. i UE 10.107 iie, AMO 
keo a NU na Tewe Alpsiont,dopnozlomu z zoky. 1985, SEA. rg); Amerykanie OPAC UA DIOSEAT SIJ Obecnie Clayton, który uchodzi za France Presse donosi z Aten, iż gre- 
W niemieckich kołach przemysło- | znaczenie wojskowe. Dotyczy to prze | port zaś niemiecki ma przekroczyć | daleko idącej penetracji w życie gospo | jednego z współtwórców tak zwane- 
wych przewidują, że umożliwi to w |de wszystkim zakładów produkują- | jeszcze ten poziom, przy czym według | darcze nowego dominium Pakistanu. ; l Po aao wina an E 
konsekwencji Niemcom odzyskać do- | cych aluminium i inne rzadkie me- | zapowiedzi amerykańskiej plan Mars- | Amerykanie zamierzają uzyskać w |8o braku wiary w program pomocy. AK AWCE R 7 
minującą pozycję gospodarczą w Eu- | tale. halla ma umożliwić eksportowi nie- | pierwszym rzędzie koncesje naftowe Na konferencji prasowej Clayton o- Wschdonie tereny, zed Ut) al 
ropie i uzależnić sąsiadów od swego mieckiemu zdobycie e EA roli |oraz zezwolenie na przeprowadzenie | Świadczył. że odbudowa świata wy- 
potencjału gospodarczego. | 


rykańską i otrzymują amerykańską 
ŻYWNOŚĆ, 


go planu: Marshalla; nie-ukrywa sivó- ckie ministerstwo bezpieczeństwa 


i . RE i Treg M : liż iej w rejon 
W kołach politycznych przypomina | w życiu krajów, mających skorzystać | systemu nawadniającego w północno- | aga będzie co najmniej okresu kil- w pobLungranicy ZE "AN 


i iąz] i i GE AE k ab, kudzi i opanowany przez powstańców. 
W deklaracji amerykańsko - an- zakładów GR 2 1 Wok z pomocy amerykańskiej. | _ |zachodniej części Pakistanu, o Adi i i Oddziały powstańcze zniszczyły 
glelskiej podano równocześnie, że de | taż, że uchwały poczdamskie przewi- | BERLIN. 16.10. (PAP). — W pierw —«0»— Ę ; że —ayton wyraziłna | tam szereg mostów w czasie działań 


: j j - ? >> głoszonego 
montaż fabryk nie wpłynie na jakie- | gują, iż 25 proc. zdemontowanych | SZych komentarzach do  ogłoszon T 5 - 
; R ; » x ; kazu przedsiębiorstw niemieckich 
kolwiek ograniczenie planu produk zakładów ma przypaść Związkowi | WJ i v à ą 
cji Niemiec i planu eksportu niemiec | Radzieckiemu. Związek Radziecki ze Ia warozuja sle  dZWECJI ogranicza! 
= | swego udziału ma przekazać Polsce |. to, że w niezbyt uprzemysłowio- suni cel 
p di SRN 15 proc. - oda urządzeń hej strefie radzieckiej zlikwidowano, ZUŻYCIE elektryczności 
, fabrycznych. e o chwili otwarcia konferencji mos- r : T 
rezy ium Z. 16.10. (PAP). — Ogłosze. | siewskiej 676 niemieckich kasladów | SZTOKHOLM, = CARW zwią- | kanały handlowe między wschodem 
skład h 1d PAT ótk bk a AURR: Lon | Przemysłowych, Amerykanie i Angli- | zku z krytyczną sytuacją na odcinku | a zachodem Europy“. 
a no nie na r oa sra AE cy, którzy trzymają w swoich rękach produkcji energii elektrycznej w | LONDYN, 16.10 (PAP). Korespon- 
bojownikom oW ol Ś é ZARA R lig duch naciskiem | takie potężne arsenały przemysłowe, | Szwecji, został wstrzymany ruch 20 | dent waszyngtoński Reutera, komen- 
no nych i p | wym kładów jak Zagłęble Ruhry i całe Niemcy dalekobieżnych iaćć tując dymisję Claytona, twierdzi, że 
opinii publicznej wykazu zakła hodnie zlikwidowali w t czasie ych pociągów osobowych. 5 , 
Prezydium Stołecznej Ra- przemysłowych, podlegających de- SC Mada ER w : ustępujący podsekretarz stanu był 


konferencji prasowej przekonanie, iż przeciwko wojskom rządowym unie- 
Europa Zachodnia jest zależna od Eu- | możliwiając w ten sposób powrót A- 
ropy Wschodniej, — i odwrotnie, Eu- merykanom. Greckie samoloty rzą- 
ropa Wschodnią powinna współpra- 


6 k | dowe próbowały, bez powodzenia, lą 
cować z Europą Zachodnią. Wraz ze | dować na obszarach powstańczych ce 
wzmożeniem produkcji — powiedział 

| 

l 


i lem wzięcia Amerykanów na pukład. 
Działalność oddziałów powstańczych 
w północno-wschodniej części Grecji 
poważnie wzrosia., Wysadzono w po* 
wietrze pociąg koło miejscowości De 
agacz. We wsi Pythyon doszło do 
silnych walk. Powstańcy zniszczyli 


Clayton — „otworzą się więc znowu 


E 3 d : most mięizą tą mit, 4 a Ty- 
dy Narodowej na posiedze- Pontażowi w strefle anglo - amery- jak wiadomo 3 fabryki wojskowe. | Zaostrzono restrykcje w zakresie | rzecznikiem większej pomocy dolaro- | ronem. X 
niu swym w dniu 15 bm kańskiej wywołało tu szereg komen-| Porównanie to rzuca jaskrawe śwła konsumcji prądu na cele reklamowe KG i ARCH i Włoch niż pragnęła i d kt m 
uchwaliło oddać hołd Bo- tarzy. tło na istątę nowych planów amery-|i oświetlenia mieszkań prywatnych. | O AAA F pa 0 i eh 1 y y yre Ü; 
townikom o Wolność, Nie-“ Wskazuje się tu przede wszystkim kańskich i angielskich w dziedzinie | Projektowane jest ograniczenie audy- MRE pE iR Bia Aa i 
J Pn BĘ 4 na to, że tendencją ostatniego posta. | demontażu. a TENIOWZNK | e , Koncernu Thyssena 
podległość Polski i Demo- nowienia władz okupacyjnych anglo- g J wycen. czas gdy administracja Trumana była 
krację, powieszonym w saskich jest — nie zmniejszenie po- 


bedzie kontrc -wał 
produkcję 


; barba- tencjału militarno - gospodarczego ' : WT , 
Warszawie Praes gu mie. || Nemee, a osalięnie zoogt km| WVarszawa czci pamięć 50 powieszonych 
rzyńskich naj kurencyjnej odradzającego się, pod o- 2 . 
mieckich w dn. 16.X.1942r. | pieką amerykańskich i angielskich = m = p 


RE R H 
Jako wyraz hołdu Pre- ' yć PTE niemieckiego. | Łagzębia Ruhry 
; i zwać w.iaćczy o tym analiza samego wy- ONDYN, 16.10 (PAP). 
zy dium uchwaliło na Pra kazu, jak i cały dotychczasowy kie- | Jak donosi Eih AAN przyszła 
remizę tramwajową Na o. | runek polityki amerykańskiej i an- dyrekcja niemiecka w Zagłębiu węglo 
dze, na ul. Kawęczyńskiej, gielskiej w Niemczech zachodnich. wym Ruhry, działająca pod wspólną 
jm. IZYDORA £ Uchwały ne = Bej konthaja angg - pnęty KOS, będzie, 
y. że w cią miesięcy ustalone bẹ- | wbrew pierwotnym planom organiz- 
KOSZYKOWSKIEGO / | dzie, jakie urządzenia przemysłowo = nem czysto technicznym. 
wieloletniego pracownika niemieckłe będą przeznaczone na re-. W sprawie tej doszło już do zasad- 
tejże remizy, członka Gwar parację, zaś w ciągu dwóch lat odj niczego porozumienia między delegata 
dii Ludowej, aktywisty Pol- konferencji poczdamskiej  reparacje| mi Wielkiej Brytanii i USA. X 
ti „u o b M Aaa. miały być spłacone. Postanowienia te Oznacza to, że całokształt zagadnień 
skiej Partii Robotniczej, w strefach zachodnich nie były do- produkcji węgla będzie oddany pod 
działacza robotniczego, jed- tychczas wykonane, a obecnie, po wyłączną odpowiedzialność anglo-ame 
nolitofrontowca. dwóch latach i 3 miesiącach od ogło- rykańskiego urzędu kontrolnego, a fun 
EW —NOREYEE WNE) 


Amatorzy łatwych zarobków 
potrudzą się w obozie pracy 


Decyzją Komisji Specjalnej skazany | czenie sobie kuponów materiałowych. 
został na 18 miesięcy obozu pracy Wła- , Władysław Gajewski, rzeźnik zi 
dysław  Kiełbiński, kasjer agentury | Bochni, za pobieranie cen wyższych za | 
PCH w Zakopanem, za przywłaszcze- |słoninę skazany został na 3 miesiące | 
nie sobie materiałów włókienniczych, |obozu pracy i 150 tys. grzywny. | 
przeznaczonych dla ludności wiejskiej, Za pędzenie bimbru został skazany | 
na kwotę kilkudziesięciu tysięcy zło- |na 2 lata obozu pracy Bolesław Kau- | 
tych. lenas, cieśla z Warszawy. Za handel | 

Również na 18 miesięcy obozu pra- |samogonem zostali przesłani do obo- | 
cy skazany został Bronisław Boehnke, |zu pracy: Józef Nowicki, Aleksandra | 
kierownik spółdzielni „DOK stoczni |Brzezińska, Flawiusz Mazurek, Wła- 
Nr 2 w Gdańsku za machinacje to- |dysław Klimaszewski i Franciszek 
warami przydziałowymi i przywłasz- | Dąbrowski. i 4% 


kcje wykonawcze będą skoncentrowa- 
ne w rękach niemieckiego dyrektora 
generalnego. Dyrektorem tym ma być 
dr Wilhelm Rcelen, były specjalista z 
koncernu Thyssena 


Uwaqa 
nauczyciele 


Komitet Warszawski Polskiej 
Partii Robotniczej zawiadamia 
nauczycieli, członków partii, że 
ogólne zebranie warszawskich 
Kół nauczycielskich z referatem 
pt. „O wynikach plenum KC“ 

|| odbędzie się w niedzielę, dnia 
19.X.1947 r. o godz. 10 rano w 
Sali Konferencyjnej KW PPR, 
Al. Jerozolimskie 57 (III piętro). 


En 


ponad 60.000 osób zapełniło wczofaj plac Teatralny, by uczcić pamięć pięć dziesięciu straconych. Sprawozdanie 2 
orzebiegu manifestacji podajemy na str onicy J-ej, 


Sr 8 


owszechny strajk ma 


osiiął wszystkie porty francuskie 
Paryż nadal bez komunikacji 


Konferencie 
poświęcone 
akcji oSzczęćnaść owej 


Dnia 17.X.1947 r. 6 godz. 14 
w sali Kamferencyjnej Rady 
Związków Zawodowych  adbę- 
dzis się konferencja, peświęco- 
na zagadnienłom akcji oszczęd- 
nościowej, usprawnień technicz- 
nych i wydainości pracy. Rada 
Związków Zawedowych presi e 
przybycie komisarzy oszczędno- 
ściowych, względnie dyrektorów 
technicznych zakładów pracy — 

m. st. Warszawy. 


Polska i ZSRR 
żądają ukarania 
zbrodniarzy wojennych 


NOWY JORK, 16.10. (Obsł. wł.) 
Na posiedzeniu Komisji Prawniczej 
ONZ. delegat radziecki  Rodionow, 
oskarżył Wielką Brytanię i niektó- 
rych innych członków ONZ o niewy 
konywanie rezolucji Generalnego | 
Zgromadzenia z roku ubiegłego, do- 
tyczącej wydawania i karania zbrod 
niarzy wojennych. 

Stwierdził on m. inn., że 17 spo- 
ród tych zbrodniarzy znalazło 
schronienie w Wielkiej Brytanii i 
Szwajcarii. Nastepnie delegat ra- 
dziecki zaznaczył, że zbrodniarze wo 
jenni piastują doniosłe stanowiska 
nadzorcze w obozach DP I uprawia= 
ją propagandę z uszczerbkiem inte- 
resów państw alianckich. Zażądał 
on w szczególności usunięcia ze sta- 
nowisk w tych obozach wszystkiech 
osób, które zniechęcają wysiedleń- 
ców do repafriacji. 0.) 

Delegat polski Manfred Lachs 
zwrócił uwagę na wzmagającą się 
tendencję do niedocenfania ' donio- 
słości zbrodni wojennych i do po- 
błażliwości pod tym względem. 


Większość ONZ 
za zniesieniem 
systemu kolonialnego 


NOWY JORK, 16.10 (obsł. wł.). 

Komisja powiernicza zobowiązała 
państwa kolonialne do przedstawienia 
ONZ układów powierniczych z „wszyst 
kimi lub pewnymi" krajami kolonial- 
nymi lub pozostającymi pod protekto- 
ratem danego państwa. 


25 głosami przeciwko 23 przy trzech 
powstrzymujących się komisja powier- 


i 
4 


CGT popiera 


Ż 


qdania. robotników 


PARYŻ, 16.10 (Obsł. wł). Paryż jest już trzeci dzień bez środków 


komunikacyjnych. Rząd stoi na stanowisku, że nie będzie prowadził per- 
| fraktacji, dopóki wszyscy pracownicy metro i autobusów nie powrócą 
do pracy i nie chce płacić dniówek za dni strajku. Dziś przerwali prac: 
na znak solidarności z pracownikami metro szoferzy taksówek. Donoszą 
jednocześnie. że we wszystkich portach Francji i Algeru rozpoczął słe 
powszechny strajk marynarzy tloty handlowej, Sytuacja strajkowa za0- 
strza się w całym kraju. Generalna Konfederacja Pracy uznała za słusz- 
ne żądania strajkujących 1 wezwała klasę robotniczą do udzielenia £m 


czynnego poparcia. 


PARYŻ, 16.10. (PAP). W czwartek 
rozpoczął się w całej Francji strajk 
marynarzy na siatkach handlowych. 
Strajk objął ogóżem 31 tysięcy mary- 
narzy we Francji i w północnej Afry- 
ce. Marynarze żądali podwyżki płac 
i z chwilą odrzucenia ich żądań ogło- 
sili strajk. Piloci w portach francus- 
kich równiez przyiączyli się do straj- 
ku. Peinią oni siużbę iylko w wypad- 
kach, gdy statki zaw.jające do portów 
znajdują się w miebezpieczeństwie. 

PARiŻ, 16.10. (PAr), Kaauaikacja 
w Paryżu jest w dalszym ciągu spara- 
lżowana na skutek koniy:suowania 
strajku przez znaczną większość pra- 
cowników metra i autobusow. Do pra- 
cy postanowili przystąpic jedynie pra- 
cównicy, należący do tzw, autononiicz= 
nego związku zawodowego oraż do 
chrześcijanskiego związku zawodcwe- 
go. Oba te związki nie wchodzą w 
skład Generalnej Koniederacji Pracy, 
która nie zajęia jeszcze stanowiska w 
sprawie wysuniętych przez rząd pro- 
pozycji. Wymienione wyżej dwa nie- 
zależne związki grupują okożo 10 proc. 
pracowników metra į auiobusów. 26 
tysięcy pracowników zakładów komu- 
n:kacyjnych strajkuje w dalszym cią- 
gu. 

Do strajku przyłączyli się w czwar= 
tek kierowcy taksówek w liczbie 8 ty- 
sięcy. A 

Rozpoczęty w czwartek rano strajk 
31 tysięcy marynarzy Mbty handlowej, 
do którego przyiączyli się również i 
piloci w portach francuskich, unieru- 
chomii całkowicie żegiugę morską. 

Kilka tysięcy pasażerow, pragną- 
cych odpłynąć do Afryki póinocnej, 
z portu w Marsylii, musiało zejść na 
ląd, ponióważ ráłogi statków odmówi- 
ły wyruszenia w drogę. 

Gabinet odbył specjalne posiedze- 
nie dla razpatrzenia wysuniętych przez 
robotników gazowni i elektrowni żą- 
dań podwyżki płac o 11 procent, W 
razie nieuwzględnienia swych postula- 
tów, robotnicy tych zakładów grożą 
strajkiem, który by pozbawił Paryż 
całkowicie oświetlenia. 

Na polecenie władz, do stolicy wje- 
chały na ciężarowych samochodach 
wojskowych oddziały żołnierzy w peł- 
nym ubrojeniu. Ministerstwa wojny i 
spraw wewnętrznych odmówiły udzie- 


ienia jakichkolwiek komentarzy w tej 
sprawie. 
PARYŻ, 16.10. (PAP). Komitet straj- 


kowy Generalnej Konfederacji Pracy . 


postanowił na nadzwyczajnym posie- 
| dzeniu, które odbyło się w czwartek 
wieczorera. kontynuować strajk pra- 
cowników metra i autobusów. Ponie- 
waż ze strajku wyiamało się jedynie 
oko 10 procent pracowników, rząd 
cópe Viča, iż w piątek rano zosia- 
ną uruchomione jedynie dwie linie au- 
-uua Ne Oraz Janua w mewo na 15 
ic.miejącycn. Apei rządowy, skierowa* 
ny do pracowników metra, ażeby zgło- 
sili się dobrowolnie do pracy, nie dał 
— jak dotąd — żadnych wyników. 
Wyiamanie się ze strajku pracowni- 
ków, należących da dwóch niewieikich 
organizacji, spotkało się z silnym na- 
piętnowaniem w kołach związkowych. 


Dziennik wieczorny „Ce Soir nazy- 


wa wystąpienie łamistrajków zdradą. 
Należy nadmienić, że oprócz zaku- 
lisowej akcji zjednania sobie łamistraj- 


ków, należycyca do dwóch niewielkich | 


ośrodków, zmierzającycy do przełama= 
nia strajku, Próby zastąpienia metra 
autokarami i ciężarówkami — zakoń- 
czyły się niepowodzeniem. Tymi środ= 
kami lokomocji zdoiano przewieźć w 
ciągu jednego dnia zaledwie 300 ty» 
sięcy osób, wobec 4 i pół miliona ko= 
rzystających dziennie z metra. 

Dla osłabienia postawy strajkują: 
cych, rozpuszczono pogłoski © zamie- 
rzonej mobilizacji pracowników metra 
1 autobusów oraz o wstrzymaniu za- 
ległych poborów. Mimo tych mane- 
wrów, zmierzających do rozbicia od. 


wewnątrz strajkujących, pracownicy | 


zakładów komunikacyjnych zorganizo+ 
wani w CGT wykazali jednolite sta- 
nowisko kontynuując strajk. 

Dziennik „Humanitó* podaje rewe- 
lację o komendancie policji — Bou- 
chardon, który kierował akcją usunię- 
cia strajkujących z remiz metra i ga- 
rażów autobusów. Bouchardom, będą- 
cy członkiem ruchu de gaullistowskie- 
go, zorganizował tajne oddziały do wał 
ki z kierownikami CGT, należącymi 
do partii komunistycznej. Jak podaje 
dziennik mieli oni być zastrzeleni pod 
pozorem ucieczki w chwili aresztowa- 
nia. 


I 


Podróżujący po Europie kongresmeni 


„nie widzą“ nędzy i głodu 


Pismo brytyjskie o nastrojach antypomocniczych w USA 


LONDYN, 16.10. (PAP). — Tygod= 


Izby Reprezentantów wypowiedziało 


[I 


Dar Pezytdenta RP. 


dla Dywizji 
Kaszubskiej 


W siedzibie Dywizji Kaszybskiej od- 
była się w dniu 14 bm. uroczystość 


rynarzy 


BUDAPESZT, 16.10. (Obsł, wł.). 

'_ Opublikowany w Budapeszcie oficjal 
ny komunikat donosi, że węgierska de 
legacja rządowa, podczas pobytu w 
Belgradzie rozpatrzyła możliwość roz- 
szerzenia stosunków gospodarczych, 
kulturalnych i innych, między Węgra- 
mi a Jugosławią. 

Komunikat oświadcza m..in., że „po 
szczegółowym rozpatrzeniu sytuacji 
„międzynarodowej przedstawiciele Wę- 
gier i Jugosławii doszli do porozumie- 


wręczenia dywizji daru Prezydenta |nia, iż utrzymanie pokoju oraz zapew 


RP w postaci biblioteki, składającej |nienie bezpieczeństwa i suwerenności 
się z 508 tomów. Prezydent RP Bole- obydwóch krajów wymaga bardziej 
slaw Błerut ofiarował bibliotekę w jścisłej współpracy“. 

dowód uznania za ufundowanie przez! W wyniku tego rządy Węgier i Ju- 


żcoinierzy ì oficerów dywizji kaszub- 
wiej 30 wozów gospodarskich, sprzę- 
iów oraz łóżek dla powodzian. 

ı Imieniem Prezydenta RP dar wrę- 
| czył dywizji wojewoda Zrałek. 

| 

[i 


Dzieci polskie 
wracają z Danii 


Podkomitet Koordynacyjny Pomocy 
| Dzieciom i Młodzieży przy Minister- 
stwie Oświaty otrzymał wiadomość z 
„Red. Barnet* z Kopenhagi, że III 
turnus dzieci polskich, przebywający 
na terenie Danti, w liczbie przeszło 
rob do Polski dnia 21 listopa- 
a br. 


Obchód 


98-ej rocznicy 
śmierci ukopina 


Staraniem Instytutu Fr. Chopina 
odbędzie się w Warszawie w dniach 
17 — 19 bm. obchód 98 rocznicy 
zgonu Fryderyka Chopina. 

Program obchodu jest następujący: 

Dnia 17 bm. o godz. 19.05 wicepre- 
zes Zarządu Instytutu Fryderyka 
Chopina prof. Piotr Rytel wygłosi 
przez radio prelekcję chopinowską. 
Tegoż dnia w sali „Roma“ odbędzie 
się chopinowski koncert symfoniczny 
zorganizowany przez Filharmonię 
Warszawską. 


| 


W niedzielę dnia 19 października ' 


w kościele Św. Krzyża, w którym 
spoczywa serce Fr. Chopina, odbędzie 
się uroczyste nabożeństwo. W czasie 
nabożeństwa śpiewać będzie chór 
„Harfa“. Dnia 19 bm. w sali IFC— 
prof. Zbigniew Drzewiecki wykona 
| szereg utworów Chopina, W czasie 
'przerwy szef Resortu Kultury, Oświa 
ty i Propagandy, tow. Zygmunt Dwo= 
rakowski wręczy Zarządowi IFC 
portret Chopina pędzla Kołberga — 
dar Zarządu Miejskiego dla Żelazo- 
wej Wol. 


5.000 ton zboża 


|przybywa codziennie 


z ZSRR 


Do dnia 14 bm. przejęto już 156.822 
tony zboża z ZSRR. Mimo przeprowa- 
dzanego obecnie przekuwania torów z 
szerokich na normalne, co zmusza do 
przenoszenia punktów przeładunko- 
wych na nowe miejsca, przewidziana 
dzienna norma  przeładunkowa 5.000 
ton jest stale zachowywana. 15 bm. 
dwa punkty przeładunkowe w Krako» 
wie zostały zlikwidowane i przeniesio 


| 


l 


| 


gosławii postanowiły podjąć w jak 
najkrótszym okresie czasu rokowania, 
celem zawarcia traktatu przyjaźni i 
wzajemnej pomocy. 

BELGRAD, 16.10 (PAP). — Delega 
cja rządu węgierskiego z premierem 
Dinnyesem na czele, opuściła po trzy= 
dniowym pobycie stolicę  Jugosła- 
wii udając się w drogę powrotną do 
Budapesztu. W czasie obiadu poże- 
gnalnego, wydanego przez marszałka 
Tito na cześć gości węgierskich, wy- 
głoszono przemówienia, w których 


podkreślono znaczenie obecnej wi- | 


zyty. 

Marszałek Tito oświadczył, iż obe- 
cne stosunki jugusłowiańsko - węgier 
skie rozwijają się pomyślnie, a od 


dobrej woli obu krajów, zależy po- : 
stawienie fundamentów pod wzajem i 


ną przyjaźń i pełną współpracę. 
Premier Dinnyes stwierdził w od- 
powiedzi, że wizyta węgierska w Bel 
gradzie stanowi przełom w życiu wę- 
gierskiego narodu. Obecna wizyta 
| świadczy o wynikach działalności 


Węgry i Jugosłauia 


© a i 
zacieśniają współpi: cę 


Premier Dinnyes podziękował w ea 
kończeniu rządowi Jugosławii za $e- 
go pozytywny stosunek do mniejszo 
ści węgierskiej. 


Z obrad prezydium 
Komitetu Opólnosłowańskiego 


SOFIA, 16.10. (PAP). Na kolejnym 
posiedzeniu prezydium Komitetu O- 
gólnosłowiańskiego wygłosił przemó- 
,wienie przewodniczący tego prezy- 
dium, gen. Masłaricz. 

Podkreślił on, iż narody słowiańskie 
są jak najbardziej dalekie od jakich- 
'kolwiek myśli o wojnie, zajęte poko» 
jową pracą nad odbudową swoich kra- 
jów. W żadnym jednak wypadku nie 
pozwolą one amerykańskim imperiali- 
stom zaspokoić ich apetytów kosztem 


słowiańskim. 
jest — podkreślił gen. 


t 


i 


Konieczne 
Maslaricz, — ażeby decyzje komitetu 
zmobilizowały opinię publiczną państw 
słowiańskich, paraliżując agresywne 
plany amerykańskich imperialistów 1 
„ich satelitów. 
1 —€0>— 


AUDIENCJE W BELWEDERZE 


| Prezydent RP przyjął na audiencji 
ambasadora RP w Paryżu, ob. Jerzego 
i FPutramenta. 


= 
| Prezydent RP przyjął w dniu dzi- 


| węgierskiego obozu demokratyczne- siejszym, w związku z rozpoczęciem 
go, który uczyni wszystko dla wy- roku akademickiego, nowoobranych 
'mazania z pamięci przestępstw i wy- rektorów uczelni warszawskich: prof. 
rządzonych Jugosławii krzywd przez dr Fr. Czubalskiego, prof. dr E. War- 


reżim Horthyego. 
Przyjaźń jugosłowiańsko - węgler- 
ska jest szczególnie potrzebna w dzi- 


siejszych czasach, kiedy imperialisty 5 
zagrażają szewski, przyjął w dniu 15 bm. ba- 


czni naśladowcy Hitlera 
niepodległości miłujących wolność na 
, rodów. ` 


1.330.090 


chałowskiego i prof. dr M. Górskiego. 


i PRZYJĘCIA W MSZ 
Minister pełnomocny, Józef Ol- 


wiącego w Warszawie senatora ame- 
rykańskiego p. Knowlanda 


repatriantów 


przeszło przez punkty etapowe PUR 


Począwszy od kwietnia 1945 r. 
spontaniczny ruch  repatriacyjny, ob 
jął około pół miliona Polaków. 

23.V1.1945 r. Generalny Pełnomoc- 
nik Rządu do Spraw Repatriacji Wła 
dysław Wolski skierował pismo do 
dyrektora PUR, w którym stwierdził, 
że całkowitą odpowiedzialność za zor 
ganizowanie. opieki mat powracający 
mi składa na Państwowy Urząd Re- 
patriacyjny. NET 929 7 

Najbardziej dawał "się" odczuwać w 


Prz 
Tne 


tej całej akcji brak. środków tran- 
sportowych, Przez pewien okres cza- 
su wszystkie punkty etapowe, Toz- 
mieszczone na 600 km. zachodniej 
granicy Państwa rozporządzały zale- 
dwie 5 samochodami ciężarowymi, 


Sieć punktów etapowych zostaje 


stopniowo rozbudowana liczby 18 , 
o łącznej pojemności s. ludzi, 


eszło przez nie do tej pory łącz- 
1.380.000 ludzi. 


We wspólnej trosce o rozwój szkolnictwa 
konferują przedstawiciele org. młodzieżowych 


Z inicjatywy Wydziału Wychowania 
w Ministerstwie Oświaty zwołana zo- 
stała konferencja informacyjna przed- 
stawicieli Wydziałów Szkolnych Władz 
Centralnych organizacji: ZWM, OM 
TUR, „WICI“, ZMD. 

Omówiono zasady ideologiczne I me- 
tody pracy poszczególnych organizacji 
na terenie szkolnym oraz osiągnięcia 
1 trudności, na jakie praca organizacji 
na terenie szkolnym napotyka. Wszy= 


scy przedstawiciele organizacji pod- 
kreślalij wielką wagę, jaką w pracy 
organizacji odegrałaby opieka pedago- 
giczna nad kołami organizacji ze stro- 
ny nauczycieli. 

Na konferencji wysunięto projekty 
wspólnych akcji społecznych dla wszy- 
stkich organizacji, ustalono formy sta- 
łych kontaktów między przedstawicie- 
lami organizacji a Ministerstwem O- 
światy. 


Wrażenia delegucji GGT 


, 


się już przeciwko zwołaniu specjalnej | 


nicza wyraziła nadzieję. iż w krótkim | nik londyński „Tribune“ omawiając 
czasie położony zostanie kres systemo- | wzrastającą w społeczeństwie amery- 


sesji Kongresu motywując swe sta- 


ne dalej. 
W otwartym ostatnio dodatkowym 


wi kolonialnemu. Państwa kolonialne 
zgiosiły szereg zastrzeżeń co do termi- 
nu zrealizowania uchwsły komisji, 
Uchwała zyskała większość dzięki 
głosom państw słowiańskich, arab- 
skich, wschodnich i pewnych repub- 
lik Ameryki Łacińskiej. 
—40— 


Knut Namsun 
przed sądem 


SZTOKHOLM, 16.10. (PAP). Z Oslo 
donoszą, iż wkrótce odbędzie się roz- 
prawa przeciwko znanemu powieścio- 
pisarzowi Knutowi Hemsunowi. ogkar- 
żonemu o przynależność do partit Qui- 
slinga i działalność proniemiecką w 
czasie wojny, 

«Ze wzgledu na podeszły wiek oskar- 

żonego prokurator nie domaga się dla 
niego kary więzienia, lecz tylko kon- 
fiskaty połowy majątku, szacowanego 
na blisko milion koron. 


kańskim opozycję przeciwko udziele- 
niu pomocy krajom Europy zachod- 
niej, pisze: 

„Stanowisko to zostało jeszcze bar- 
dziej wzmocnione zalewem raportów, 
podróżujących po Europie kongresme 
nów, którzy w wielu wypadkach nie 
umieli zauważyć z oklen pokojów 
swych hoteli żadnych ożnax głodu 
czy innych klęsk. 

Pismo cytuje, jako najbardziej cha- 
rakterystyczne sprawozdanie Johna 
Tabora, przewodniczącego komisji 
budżetowej Kongresu, który po zwie- 
dzeniu Rzymu, Aten, Stambułu, Kal- 
ru, Triestu, Włednia, Berlina i Zagłę- 
bla Ruhry stwierdził, że nie zauwa- 
żył nigdzie, by komukolwiek zbywa- 
ło na żywności. 

Pod wpływem raportów „podróżu- 
jących kongresmenów" — pisze „Tri- 
bune" cały szereg członków Senatu i 


Kobiety polskie 


w walce o demokrację 


W Warszawie odbyła się Krajowa | kich Ligi Kobiet w imieniu ponad pół | 
mil. kobiet zrzeszonych w szeregach Li- | 


Konferencja Społeczno-Obywatelskdej 
Ligi Kobiet. 

Po wysłuchaniu sprawozdania min. 
Pragerowej z sesji Komitetu Wyko- 
nawczego Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet i po ożywionej dy- 
skusji zebrane delegatki Zarządów 
wojewódzkich SOLK powziąły nastę- 
pującą uchwałę: 

„Zebrane na Konferencji Krajowej 
w dniach 15 — 16 października 1947 r. 
przedstewietełki Zarządów Wojewódz- 


gi solidaryzują się z uchwałami Komite 
tu Wykonawczego Światowej Demo. 
kratycznej Federacji Kobiet. 
Oświadczają, że dołożą wszelkich 
starań, ażeby hasła głoszone przez Fe- 
derację, były realizawane i dotarły do 
najszerszych rzesz kobiecych w Pol: 
sce i zmobilizowały je do walki prze- 
ciwko podżegaczom wojennym, do wal 
ki o utrwalenie pokoju 4 demokracji 
na całym świecie, 


nowisko tym, że większość ludności £! punkcie w Pustyni koło Dębicy przeła 
rządów w FKuropie Zachodniej czeka! dowywującym dziennie ponad 1.000 


Z pobytu w Polsce 


PARYŻ, 16.10 (PAP). — W lokalu | polskimi i zagranicznymi swoimi wra 
Towarzystwa Przyjaźni Francusko= j żeniami i obserwacjami z dwutygod- 


na pomoc amerykańską, nie czyniąc 
żadnych wysiłków, by przezwyciężyć 
trudności własnymi siłami. 


ton zboża „celem ułatwienia pracy noc 
nej, zainstałowano światła na torach 
i specjalne reflektory na przestrzeni 
+ 400 m. 


: 
i 


Polskiej odbyła się konferencja pra- |niowego pobytu w Polsce. 


sowa, na której członkowie delega- 
cji Generalnej Konfederacji Pracy 
(CGT) podzielili się z dziennikarzami 


a zagraniczna: 


Co pisze Pras g 
Trudnośc: aprowizacyjne w zach. N'emczech 


| 
| 


MOSKWA, 16.10 (PAP). Tygodnik 
radziecki „Nowoje Wremia“, wska- 
zując na trudności aprowizacyjne 
stref anglosaskich w Niemczech, pod 
kreśla znaczne możliwości zwiększe= 
nia zasobów żywnościowych tych 
stref drogą rozszerzenia powierzchni 
zasiewów oraz uporządkowania sy- 
stemu dystrybucji. 


Według danych czasopisma, pod 
uprawę zbóż wykorzystuje się obec= 
nie w Niemczech zachodnich tylko 
40 proc. zien uprawnych, podczas 
gdy 1/8 ziem zajmują pastwiska. 

Tygodnik radziecki cytuje opinię 
eksperta dla spraw aprowizacyjnych, 
Hugona Buschmanna, który stwier- 
dził, że w Niemczech zachodnich 
itylko masom robotniczym źle się 
| powodzi, natomiast sfery handlowe 
| oraz bogaci chłopi żyją lepiej, niż 
| obywatele Anglii i wielu innych 
í państw europejskich. ; 

Jednakże podkreśla „Nowoje 
Wremia“ — władze amerykańskie nie 
tylko nle rwzszerzyły bazy rolniczej 
w Niemozech zachodnich, lecz dopro 
wadziły nawet do skurczenia się daw; 


-~ 


propagują tezę, iż rolnictwo Niemiec 
zachodnich nie może zaspokoić po- 
trzeb ludności 1 że sytuację urato- 
wać mogą jedynie dostawy amery- 
kańskie. 

Zgodnie z tą polityką w br. spro- 
wadzono do Niemiec z Ameryki po- 
nad 2 i pół miliona ton zboża, setki 
tysięcy ton kartofli 1 drogich kon- 
serw mięsnych 1 owocowych. 

„Nowoje Wremia" wskazuje, że 
frimy amerykańskie dobrze zarabia- 
ją na tych dobrodziejstwach wuja 
Sama wobec „biednych Niemców”. 

Z oświadczenia oficjalnych przed- 
stawicieli administracji amerykań- 
skiej wynika, że Amerykanie pobie- 
rają u Niemców za tonę zboża 128 
dolarów, to jest półtora razy więcej, 
niż wynosi obecna cena pszenicy na 
rynku światowym. 


Tygodnik radziecki zaznacza, że 
polityka ta ma jeszcze inny aspekt 
— długofalowy. Należności z tytu- 
łów dostaw amerykańskich obciąża- 
ją już obecnie gospodarkę niemiec- 
ką sumą jednego miliarda dolarów. 
Cyfra ta wzrośnie znacznie w wyni- 


są sztucznie wywoływane przez Amerykanów 


ku dalszych dostaw 3,5 miliona ton 
zboża. 

Jest to zatem jeszcze jedna z dróg 
przejmowania przemysłu niemieckie- 
go przez monopolistów  amerykań- 
skich. 

Polityka amerykańska utrudniania 
rozwoju rolnictwa w Niemczech za- 
chodnich pisze dalej „Nowoje 
Wremlia* — uderza Alfa Age 
glię, która spodziewała Bię, ŻE re- 
zultacie połączenia obu Stref, strefa 
amerykańska o charakterze rolni- 
czym zaopatrywać będzie w żywność 
Zagłębie przemysłowe strefy angiel- 
skiej, Obecnie zaś Wielka Brytania, 
przeżywając ciężki kryzys żywnoś- 
ciowy, zmuszona jest kupować zbo- 
że nie tylko dła siebie, lecz i dla 
swej strefy okupacyjnej w Niem- 
czech, co jeszcze bardziej uzależnia 
ją od kapitału amerykańskiego. 

Dane, przytoczone przez „Nowoje 
Wremia* raz jeszcze potwierdzają 
całkowitą bezpodstawność „argumen- 
tów“ wysuwanych przez pewne koła, 
jakoby trudności aprow'zacyine stref 
zachodnich, spowodowane zostały 
przesunięciem wschodnich granic 


+ įnego obszaru zasiewów. Amerykanie | ku przewidzianych w przyszłym ro- I Niemieą- 


„ Poszczególni członkowie delegacji 
omówili rolę polskich związków za- 
wodowych w dziedzinie odbudowy 
kraju oraz zdobycze í osiągnięcia pol 
skiej klasy pracującej, zwracając 
szczególną uwagę na różnice w gy- 
tuacji robotnika polskiego i francu- 
skiego. 

Jednogłośnie podkreślono 1) całko 
wite oddanie robotnika polskiego pra 
cy zawodowej i jego wiarę w celo- 
wość tej pracy, 2) jedność robotników 
i solidarność między poszczególnymi 
ugrupowaniami politycznymi oraz 3) 
zrozumienie i współpracę między ro- 
botnikami a kierownictwem przed- 
siębiorstw i rządem. 

Temu stanowisku robotnika pol- 
skiego, mówcy przeciwstawili poli- 
tyczne rozbicie wewnętrzne, istnie- 
jące we Francji, szczególnie bolesne 
zwłaszcza między partiami robotniczy 
mi oraz antagonizm między klasą ro- 
botniczą, a prywatnymi właścicielami 
przedsiębiorstw, 

Prasa paryską poświęciła konferen 
cji liczne i przychylne wzmianki. 
S: 


100 parowozów 
zak:pionych w USA 
przynędzie do Polski 


W końcu października spodziewane 
jest przybycie transportu 100 lokomo- 
tyw z Ameryk: zakupionych przez Pol 
skę w ramach 40-milionowego kredytu 
uzyskanego przeważnie na potrzeby 
komunikacji. Mają one przybyć już 
zmontowane do portu gdańskiego. Tu 
wprost ze statków ustawione będą na 
torach i odejdą po przeglądzie do ru- 
chu. 


16.X.1942 
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WARSZAWA SKŁADA HOŁD STRACONYM BOJ 


Poczty sztandarowe uda ją się na plac Teatralny 


Polsku Partia Robotnicza 


pierwsza rozwinęła sztandar walki! 
Przemówienie tow. Bieńkowskiego w imieniu KG RPA 


Oddala się od nas w przeszłość mocą. I dlatego masy pracujące Pol 
pięć i pół letni okres walki z oku- ski, na których barki spadła odpo- 
pacją. Dla nas, uczestników tego |wiedzialność za naród i za państwo 
najkrwawszego w naszych dziejach |w najcięższej w naszej historii chwi 
okresu, czasy te żyją niezatartymi |li, masy ludowe, które podjęły stra 
śladami w naszej pamięci. szną i krwawą walkę z hitlerow- 
skim najeźdźcą — mogą wskazać na 
reakcyjne wsteczne siły, na przywód 
ców sanacyjnegó reżimu, na wszyst 
kich, którzy w  egoistycznym cia- 
snym zaślepieniu pchali w przepaść 
Polskę, jako _ współwinowajców 
straszliwej klęski. Reakcja polska 
jest współodpowiedziałlna za morze 
krwi, za straszliwe zniszczenia, za 
męki i niedolę narodu. 


Patrząc na dzisiejszą Warszawę, 
z młodzieńczym rozmachem dźwiga 
jącą się z gruzów, spoza piętrzą- 
cych się coraz wyżej rusztowań wy 
ziera ku nam wizja Warszawy wczo 
rajszej, walczącej i krwawiącej, 
Warszawy  walącej się w gruzy, 
Warszawy, w której każdy niezabu- 
dowany kawałek przestrzeni zamie- 
niony był w cmentarz. 


_ Ale dla naszych następców, dla 
tych, których jako niemowlęta mat 
ki tuliły do P aaie w chwili kiedy 


strzeliwujące ich ojców — dla nich 
czasy te nie będą już prześladują- 
cym ich koszmarem. 

Nie wolno nam jednak dopuścić, 
aby dla przyszłych pokoleń czasy 
te stały się tylko czytaną pobieżnie 
kartką historii. 

I dziś nie tylko potrzeba oddania 
hołdu 50 bohaterom zgromadziła 
nas tutaj. 

Przypominamy czasy walki, aby je 
przeżyć i przemyśleć do końca, aby 
wyciagnąć z nich wszystkie wnio- 
ski. Historia tych czasów winna wy 
rosnąć w pomnik ku chwale walczą 
cych i poległych i ku wiecznej na- 
uce i przestrodze potomnych. 

Życie i historin narodów jest nie- 
ustanną walką sił młodych i twór- 
czych z siłami zastoju i rozkładu, 
sił postępu społecznego z siłami 
wstecznictwa i reakcji, w walce mię 
dzy wolnością i niewolą. Nigdy jed 
nak w dziejach walka ta nie była 
tak rozstrzygająca, tak krwawa jak 
w czasie ostatniej drugiej wojny 
światowej. 

Naród polski stanął do walki prze 
ciwko hitlerowskim mordercom bro 
niac swego istnienia, pragnąc ode- 
przeć wyrok Śmierci wypisany dla 
siebie. 


Ale była to zarazem walka ze 
wszystkimi złymi mocami świata. 
Ze wszystkimi siłami wstecznictwa, 
w których łonie wyrósł potwór fa- 
Szyzmu, które wyhodowały go do 
takich rozmiarów, że zaczął zagra- 
żać całej ludzkości. 

Klasa robotnicza. masy pracujące 
Polski na długo przed 1939 rokiem 
rozumiały niebezpieczeństwo faszy- 
smu, czynnie codzienną walką próbo 
wały postawić mu tamę. Ale mia- 
ły w tej walce nie tylko zewnętrzne 


(Dokończenie na str. 4-ej) 


TOWARZYSZE I OBYWATELE 


Warszawa składa dziś hołd pamię- 
ci 50 pomordowanych więźniów Pa- 
wiaka, dzielnych synów Narodu Pol- 
skiego, wiernych żołnierzy Polskiej 
Partii Robotniczej. 


Pięć lat temu, 12 października 1942 
roku, zawisły na szubienicach, na 
ulicach Warszawy, na oczach ludno- 
ści — ciała 50 ludzi naszej partii, 
członków Gwardii Ludowej, wypro- 
wadzonych z więziennych cel Pawia- 
ka, na miejsca kaźni przez hitlerow- 
skich siepaczy. 


Tego duia czerwone plakaty na u- 
licach miasta obwieszczały, że w od- 
wet za sabotaż kolejowy, powieszo- 
nych zostało 50 komunistów. 

W tej krwawej egzekucji — pętle 
szubienic przecięły życie najbardziej 
nieustępłiwych bojowników o nie- 
podległość naszego Narodu, bojowni- 
ków o sprawę Ludowej Polski. 


Wśród 50 straconych w tym pamię= 
tnym dniu — większość to niestru- 
dzeni  rewolucyjni działacze ru- 
chu robotniczego, którzy życie swe 
nierozerwalnie związali z waiką o 
Polskę ludu pracującego. To ludzie 
w których ruch robotniczy — za- 
szczepił od najmłodszych lat głęboką 
prawdę, że idea prawdziwej niepod- 
ległości i idea społecznego wyzwole- 
nia mas ludowych. są ze sobą zwią- 
zane nierozerwalnie, że splecione ze 
sobą, stanowią siłę niezwyciężoną. 


W imię tej prawdy walczyli Oni w | 
Polsce przedwrześniowej — £ faszy - | 
zmem i sanacją, jako reżimem uci- ; 
sku klasowego, a równocześnie rezi- 
mem zdrady narodowej, torującym 


walczących w irhię tej prawdy tro- 


drogę do klęski wrześniowej. Ich to 


go wroga. Nie mniej groźnym wro- 
giem były te siły wewnętrzne, które 
sprzyjały faszyzmowi, które czerpa 
ły zeń wzory widząc w faszyzmie, 
widząc w niemieckim hitleryzmie so 
juszni: a w walce z masami ludowy- 
mi. 


Rzadząca Polską do września 1939 


Toku reakcja robiła wszystko, aby 
Tozbroić naród, robiła wszystko, aby 


zacisnać na szyi Pols"i hitlerowską 


pętle. Zrobiła wszystko, aby naród 
polski w tym nierównym boju zo- 
stał osamctniony, aby nie miał so- 
fusznika, który pośpieszyłby z po- 


pił reżim sanacyjny. Ta prawda pro- 
wadziła ich pierwszych w latach 0- 
kupacji w szeregach naszej partii — 
Polskiej Partii Reboitniczej — do czyn 
nej walki z okupantem faszystew- 
skim o niepodległość naszego Naro- 
du. Ta prawda uczyniła z nich nie- 
złomnych i najbardziej konsekwen- 
tnych bojowników naszej niepodle- 
głości. 


Wśród straconych w tym dniu, 
przez okupanta, jest wiełu rałodych 
synów Polskiej Partii Robotniczej, 
którzy na gruncie doświadczeń klę- 
ski wrześniowej i lat okupacii — 


wiedzeni pragnieniem walki z na- | 
jeźdźcą przyszli w nasze szeregi w 


Przez długie kilkanaście godzin 
Niemcy spędzali lud „Warszawy, 
żeby patrzył i drżał z trwogi. I lud 
Warszawy patrzył na ciała pomor 
dowanych z bezbrzeżną rozpaczą. 
W rozpaczy tej jednak nie było 
zwątpienia, przeciwnie, była zacię 
tość i pragniene odwetu, była przy 
sięga, że nie zapomni. 


Warszawa nie zapomniała. Wczo 
raj w piątą rocznicę krwawej 
zbrodni dziesiątki tysięcy ludu 
Warszawy wyszły na ulicę, aby od 
dać hołd bohaterom. 


O godz. 2.giej syreny fabryk 
przeciągłym sygnałem dały znać 
o zakończeniu pracy. A już w kil- 
ka minut potem ulicami miasta za 
czął płynąć nieprzerwany potok 
ludzki, kierując się ku PI. Teatral- 
nemu. Załopotały dziesiątki i set- 
ki czerwonych, bojowych sztanda- 
rów. Przed godziną 3-cią wielki 
plac przedstawia jedno wielkie 
morze głów. Masa ludzka zalewa 
ul. Miodowa, Bielańską, Wierzbo- 
wą. Ci, dla których zabrakło miej- 
sca na placu oblegają ruiny Ratu- 
sza, strzępy jego żelaznych ruszto- 
wań. Tłumy stoją w milczeniu, 
Orkiestra gra marsza żałobnego. 
Front Teatru Wielkiego przybrany 
kirem. Wokół trybuny ustawiły 
się poczty sztandarowe. Obok 
sztandarów Komitetu Centralnego 
naszej partii powiewa sztandar 
CKW PPS, dalej sztandar KW. 
PPR, Stołecznego Komitetu PPS, 
zielony sztandar NKW ŚL, sztan. 
dary dzielnicowe obydwu partii, 
straży ogniowych i wiele, wiele in 
nych. Naprzeciwko trybuny stoją 


[rodziny pomordowanych, kompa. | 


tej niezłomnej pewności, że w szere- 
gach tych najlepiej mogą służyć spra 
'wie walki o niepodległość riaszego 


Narodu — SPRAWIE POLS z 
DOWEJ. e 


Warszawa w męczeńskich latach 
okupacji przeżyła niejedną masową 
egzekucję. 


Szubienice na ulicach, w dniu 12 
października 1942 roku, to pierw- 
sza publiczna egzekucja w Warsza- 
wie. Z tą pierwszą. publiczną egze- 
kucją najeźdźca wiązał swe perfidne 
plany. Posiada ona szczególną wy- 
mowę. 


Ofiarami tego masowego mordu, 
padli członkowie naszej partii. Zwy- 
kle bezładny i ślepy w swej maso- 
wości terror okupanta, ma tym ra- 
zem swój określony, przemyślany kie 
runek. Cios wymierzony jest w pierś 
Polskiej Partii Robotniczej, w niej 
widzi okupant swego głównego, nie- 
przejednanego wroga. Tak bowiem 


jest, że partia nasza — pierwsza 
w tym najcięższym dla naszego Na- 
rodu okresie — wskazuje słuszną 


drogę wyzwolenia, podnosi sztandar 
czynnej walki o naszą niepodległość, 
do walki tej rzuca wszystkie swoje 
siły i swych najlepszych ludzi. Gdy 


Robotnicy 


zcążają na 


nia honorowa, delegacje z wieńca- 
mi, ZWM-owcy. 

Punktualnie o godz. 3.ej po poł. 
na trybunę wchodzi generalny se- 
krełarz naszej partii tow. GOMUŁ.- 
KA-WIESŁAW, sekretarz general. 
ny CKW PPS tow. CYRANKIE- 
WICZ, członkowie KC PPR tow. 
fow. ZAMBROWSKI, MINC, BIEŃ 
KOWSKI, JEĘDRYCHOWSKI, gen. 
ZAWADZKI, sekretarz CKW 
PPS tow. RUSINEK, prezy- 
dent Warszawy tow. TOŁWIŃ:- 
SKI, członek CKW PPS tow. 
ĆWIK, członek KC PPR i pierw. 
szy sekretarz KW PPR tow. AL. 
BRECHT, prezes Z. Samopomocy 
Chłopskiej ob. JANUSZ i inni. 

Uroczystość zagaja sekretarz KW, 
PPR tow. Albrecht. 

Następnie przemawia przedstawi 
ciel KC PPR tow. Bieńkowski 
wreszcie hołd pamięci bohaterów 
oddaje przedstawiciel bratniej 
PPS, tow. Ćwik. 


Przemówienia zakończone. Nad 
placem Teatralnym, placem, któ. 
ry był świadkiem niejednej ma- 
nifjestacji warszawskiego ludu, wal 
czącego o wyzwolenie społeczne i 
narodowe — płynie mocna melo- 
dia hymnu robotniczego. Tłumy 
rozchodzą się w skupieniu do do- 
mu. Na cmentarz udała się dele. 
gacja oraz rodziny pomordowa- 
nych celem złożenia wieńców na 
miejscu, gdzie stanie pomnik stra» 
conych. 

Uroczystości ku czci 50-ciu stra. 
conych odbyły się także na miej- 
scu ich stracenia w Rembertowie, 
w Markach, przy dworcu Gdań. 
skim, w Szczęśliwicach i na ul. 
Mszczonowskiej. 


reakcja polska, gdy obóz londyński 
nawołuje do bierności i wyczekiwa- 
nia, gdy rozpętuje propagandę anty- 
sowiecką, nasza partia — przoduje 
w codziennej czynnej walce, ofiarami 
życia swych synów wykuwa naszą dro 
zę do wolności. a w zespoleniu sił z 
walczącymi przeciw niemcom — naro 
dami Związku Radzieckiego, widzi słu 
szną drogę do wyzwolenia. Na tę 
drogę czynnej walki — na zew na- 
szej partii wstępują wówczas corsz 
szersze masy Narodu, coraz liczniej- 
sze szeregi patriotów polskich. Oto 
dlaczego okupant w Polskiej Partii 
Robotniczej widzi swego najgroźniej 
szego, śmiertelnego wroga. 


Egzekucja 50 działaczy naszej par- 
tli, pionierów walki zbrojnej miała, 
według płanu okupanta, odstraszyć 
od naszych szeregów masy, miała zła 
mać wolę narodu do walki i zadać 
decydujący cios Polskiej Partii Ro- 
botniczej, jako przewodniczce walki 
wyzwoleńczej Narodu Polskiego. 


Ale pian wroga zawodzi. Nie moż 
na terrorem zdusić żywej idei wal- 
ki oe niepodległość, gdy spoczęła 
ona w rękach partli klasy robotni- 
czej, partii powstałej z najgłęb- 


Z O W ACZ 


| walki o niepodległość, 
krwawej egzekucji. Dziś składa hołd 


'— Polska Partia Robotnicza, 


W imieniu Centralnego Komitetu 
Wykonawczego Polskiej Parti 'Socja- 


listycznej złożył hołd pamięci 50 
bojowników sekretarz CKW PPS 
tow. Ćwik. 


W historii naszego narodu były 
okresy — mówił tow. Ćwik — kie- 
dy monopol na patriotyzm przywłasz 
czały sobie warstwy burżuazyjno- 
obszarnicze, w istocie swej egoisty- 
czne, antyspołeczne, warstwy faszy= 
stowskie 1 wsteczne. 


Były okresy, w których oszukiwa- 
no naród, że reprezentantami praw- 
dziwych uczuć narodowych są cl, 
którzy byli głosicielami rasowej nie- 
nawiści, są ci, którzy z pałką w rę- 


t 


przyszło nasze wyzwolenie 
Przemówienie sekretarza KW PPR tow. J. Albrechta 


szych dążeń wolnościowych nasze- 
go Narodu. 


Akt gestapowskiej zbrodni nie prze 
chodzi płazem, Gwardia Ludowa gra 
natami pokazuje hitlerowskim opraw 
com, że nie pozwoli bezkarnie mor- 
dować ludności, że nie pozwoli bez- 
karnie mordować najlepszych bojo- 
wników o naszą wolność. 


< Nastrój terroru i grozy, na który 
liczył okupant — przełamuje ten bo- 
jowy wyczyn gwardzistów — pod— 
syca on płomień walki zbrojnej w 
całym Kraju, otwiera nowy etap 
walk partyzanckich w mieście. Coraz 
gęściej padają Niemcy w okupowa- 
nych miastach Polski od kul gwardzi 
stów — coraz szerszą falą narasta 
partyzantka wsi polskiej. Co dzień 
płoną magazyny i wylatują w powie- 
trze tory kolejowe. Idea czynnej wal- 
ki rzucona przez naszą partię zwy- 


cięża. 


Walka ta pociąga wielkie ofiary. 
Najgęśśfej padają one w szeregach 
naszej partii i w szeregach klasy ro- 
botniczej, jest ona bowiem najbar- 
dziej świadomą i naiczynniejszą siłą 
w tej walce o niepodległość naszego 
narodu. 


W walce tej z krwi i wspólnych o- 
fiar rodzi się jednolity front, klasy 
robotniczej. W tej czynnej walce 
wykuwa się jedność narodu polskie- 
go. Na drodze tej walki przychodzi 
nasze wyzwolenie. 


Dziś lud Warszawy oddaje hołd pio 
uierom tej zwycięskiej idei czynnej 
50 ofiarom 


swych najlepszych synów 
nieu- 
straszona bojowniczka niepodległości 


pamięci 


Rodziny straconych bojowników 


Polegli w walce 


o niepodległość i postęp 
Przemówienie tow. Świka wom su CKW PPS 


Polski. Hołd swoim synom składa 
nasza partia, która, jak w latach nie 
woli przodowała w walce z najeźdź- 
*ą, dziś pierwsza stoi i stać będzie na 
traży suwerenności i niepodległości 
'aszego narodu. 


Obok sztandarów naszej partii chy 
ı się dziś przed cieniami poległych 
ztandary Polskiej Partii Socjalisty- 
znej, z którą powiązał nas węzeł 
"dnolitego frontu, zadzierzgnięty w 
‘cresie walki o naszą wolność. 


Pamięć o tych, co ofiarą swej krwi 
i życia znaczyli drogę do wolności, 
Aroge ku Polsce Ludowej, pozosta- 
nie na zawsze żywa i droga w ser- 


manifestację cach ludu Warszawy. 


źałobną 


OWNIKÓM 


ku usiłowali rozbijać każdą myśl 
postępową. 


W okresie okupacji próbowano 
świat i naród oszukać -kłamliwą pro- 
pagandą, że walke z hitleryzmem 
prowadzą tylko siły podziemne, dzia- 
łające na rozkaz tzw. rządu londyń- 
skiego. 


Próbowano udowadniać, że Polska 
walcząca, to tylko ta, spod znaku 
Raczkiewiczów, Andersów i Borów- 
Komorowskich. 


Egoistyczne warstwy rządzące Pol- 
ski przedwrześniowej, które ¿się ni- 
czego nie nauczyły z doświadczeń 
historii i które pragnęły powrotu do 


| takiej Polski, jaka była przed wrze- 


śniem 1939 r., jaka była za czasów 
sanacji — żerowały na bohaterstwie 
narodu,” na ofiarności młodych bo- 
jowników Armii Krajowej, żerowały 
na ofiarnych powstańcach warszaw- 
skich po to, by utorować sobie dro- 
ge do Polski reakcyjnej. 


Ci ludzie z emigracji londyńskiej 
i spiskowcy przeciwko własnemu lu 
dowi, próbowali opuścić zasłonę na 
tę rzeczywistość i na te fakty, które 
dokumentowały narodowi i światu, 
że istnieje inna Polska, — Polska 
nie watażków  andersowskich. ani 
pałkarzy antysemickich, Polska nie 
kombinatorów politycznych, szukają- 
cych natchnienia w ideach hitlerow- 
skich, że istnieje Polska nie tych, 
którzy w kawiarniach londyńskich 
nadawali tytuły i nominacje, ale in- 
na obca dla nich — POLSKA LU- 
DOWA! 


Czyny, za które powieszono 50 
bojowników Gwardii Ludowej u- 
jawniły Polskę prawdziwą, Polskę 
walczącą, — ujawniły ruch politycz 
ny, który pragnął koordynacji 
swych wysiłków z walczącymi si- 
łami demokracji na całym świecie. 
Czyny te demonstrowały istnienie 

ruchu podziemnego, ruchu takiego, 
który ŁĄCZYŁ WALKĘ O OBALE- 
NIE OKUPACJI Z WALKĄ O ZBU» 
RZENIE FASZYZMU, KTÓRY ŁĄ- 
CZYŁ UMIŁOWANIE NIEPODLEG- 
ŁOŚCI Z WALKĄ O POSTĘP, któ- 
ry wiązał, tak, jak to czynili najlep- 
si synowie Polskiej Partii Socjali= 
stycznej dwie wielkie idee 
IDEĘ NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI 
Z IDEĄ SOCJALIZMU. 


Dla nas, dla żywych powstała po- 
trzeba przypomnienia tej prawdy 
historycznej, że tych 50 powieszo- 
nych, jak wielu innych  żotnierzy 
Gwardii Ludowej, Milicji RPPS, 
Oddziałów Partyzanckich i Bataiio- 
nów Chłopskich było symbolem nie- 
skłamanego patriotyzmu narodowego. 


Najlepszymi symbolami patrio- 
tyzmu byli ei PPS-owcy i PPR- 
owcy, których myśl polityczna 
wiodła do walki o taką Polskę, 
która byłaby krajem postępu 1 
cywilizacji, o taką Polskę, która 
stałaby się ostoją walki o pokój, 
o taką Polskę, któraby równocze- 
śnie przyniosła wyzwolenie z ucl- 
sku i wyzysku masom pracującym 
miast 1 wsi. j 


(Dokończenie na str. 4-eg) 
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Umowa o współpracy między organizacjami młodzieżowymi 
ZWM, OM TUR i Zw. Mł. Wiejskiej RP „Wici 


Organizacja Młodzieży TUR, Zwią 
sek Młodzieży Wiejskiej RP „Wici“, 
wiązek Walki Młodych — trzy nte- 
zależne samodzielne organizacje, 
swiązane nierozerwalnie wspólnym 


uniwersytetów ludowych i robotni- 
czych, bibliotek ludowych, poradni 
samokształceniowych itp. Szczegól- 
nie silnie popierać rozbudowę szkół 
podstawowych na wsi, szkolnictwa 


celem budowania Polski TLudowej,| zawodowego, szkół Przysposobienia 
świadome swojej odpowiedzialności | Przemysłowego oraz Przysposobienia 
za wychowanie młodego pokolenia | Rolniczego i Wojskowego. Okazać 


w duchu postępu i demokracji — 
niniejszym zawierają umowę o 
ótpracy. 

opisane organizacje stwierdzają: 

Długoletnia  uporczywa walka 
ruchu chłopskiego i ruchu robot- 
niczego z przeżytkami feudalizmu, 
a ustrojem  kapitalistycznym, z 
rządami dyktatorsko-faszystowski- 
mi i z hitlerowskim najeźdźcą — 
doprowadziła do zwycięstwa naro- 
dowego i społecznego. 

Pod przewodnictwem obozu de- 
mokratycznego, w oparciu o nie- 
rozerwalny sojusz robotniczo- 
chłopski, w oparciu o przyjazną 
współpracę ze Związkiem Radziec- 
kim i innymi narodami, miłują- 
cymi wolność — naród polski w 
ciagu minionych trzech lat poło- 
tył trwałe fundamenty pod nie- 
podległy i sjwerenny byt państwa” 

iskiego. 

Zrealizowanie programu manife- 
stu libcowogo PRWN reforma 
rolna, unarodowienie przemyski, za- 
łożenie podstaw gospodarki plano- 
wej, zagospodarowanie odzyskanych 
siom zachodnich — otworzyło przed 
naszym narodem drogę wielkiego 
rozwoju i dobrobytu. 

Przed młodzieżą polską otwarły 
się perspektywy wszechstronnego 
rozwoju i zdobycia awansu BS 
łecznego. Przed młodym chłopem | 
t robotnikiem stanęły ctworem, 
drzwi szkół i zakładów pracy. | 
Polska Ludowa realizuje podsta-, © 
wowe prawa młodzieży do nauki, | 
do pracy, do zdrowia, do cdpo- | 
czynku, do korzystania z dóbr 
kulturalnych; tworzy realne wa- 
runki do współudziału całej mło- 
dzieży w budowaniu nowego ładu 


wszelką możliwą pomoc naszemu 
państwu ludowemu w pracach nad 
upowszechnieniem |  demokratyza- 
cją oświaty. 
f Podjąć szeroką akcję w dziedzi- 
nie  umasowienia wychowania 
fizycznego i sportu wśród młodzie- 
ży miast i wsi oraz usprawnienia 
opieki nad zdrowiem młodzieży, 
wzmocnić walkę z chorobami spo- 
łecznymi i alkaholizmem. 


Przewodniczący Zarz. 


ZWM 
. A. Kowalski 


Jak kierownictwo ZWM ocenia 
znaczenie dzisiejszej umowy? 
Znaczenie umowy jest wielkię, 


nio tylko dla trzech naszych orga- 


społecznego. 
Spadająca na młode pokolenie od- 
powiedzialność za kształtowanie 


przyszłych losów Polski wymaga od; 
całej młodzieży twórczej pracy wej 
wszystkich dziedzinach życia narodo | 
wego — pracy prowadzonej wia- | 
rą i entuzjazmem oraz wo stwa- 
rzania nowych wartości. POLSKA 
LUDOWA — TO NASZ WSPÓLNY 
CEL, BUDOWANIE JEJ POTĘGI I 
DOBROBYTU — TO NASZA WSPÓL 
NA DROGA. 
Krocząc po tej drodze nasze trzy 
organizacje postanawiają: 
Wychowywać w swoich . szere- 
a gach młodzież w duchu postępu 
1 demokracjł, w duchu sojuszu ro- 
botników “i chłopówą w duchu umi- 
towania demokratycznych ideałów, 
wolności 1 sprawiedliwości społecz- | 
nej, w duchu solidarności wszystkich 
ludzi pracy. | 
b Wzmocnić oddziaływanie na mło, 
dzież niezorganizowaną, by po- 
zyskać ją dla naszego wspólnego 
rogramu działania. 
A Walózać wśród całej młodzieży 
b wsteczne, antyludowe ideologie 4 
pozostałości faszyzmu, zwalczać 
wszelkie przejawy jawnej i pod= 
ziemnej działalności reakcji, zwa!- 
czać wszelkie próby rozbicia jedno- | 
ści działania naszych organizacji, aj 
szczególnie przeciwstawiać się wszel 
kim uslłowaniom zmierzającym do 
skłócenia młodzieży chłopskiej 1 To- 
botniczej, przeciwdziałać podejmo- 
wanym przez pewne koła kleru re-j 
akcyjnym próbom nadużywania 
uczuć i wierzeń religijnych młodzie- 
ży dla antydemokratycznej agitacji 
politycznej. 
d Wzmóc wysiłek młodzieży w od- 
budowie i przebudowie kraju, w 
walce o podniesienie wydajności 
pracy 1 powiększenie produkcji w 
przemyśle ł na roli — przez organi- 
zowanie wyścigu pracy oraz innych 
form. współzawodnictwa, przez 
uświadomienie młodzieży o wartości 
1 celu jej pracy. M 
Wzmocnić wspólną działalność w 
s dziedzinie upowszechnienia oświa 
ty przez tworzenie warunków dostę- 
pu młodzieży robotniczej i chłopskiej 
do szkół wszelkiego typu, przez inten- 
sywne zwalczanie analfabetyzmu, pro- 
wadzenie kursów  dokształcających, 


| uć 


nizacji, lecz dla całej miodzieży pol- 
skiej. 

Umowa zawiera wspólną platfor- 
mę ideową naszych organizacji i 
konkretne formy współpracy, 

Umowa stwierdza, że Polska Lu- 
dowa jest NASZĄ POLSKĄ i że 
my, młodzież miast i wsi chcemy 


naszej Polski Ludowej. 


skarżenie w imieniu dźwigającego 
Się z gruzów narodu — rzucamy ku 
przestrodze tych, którzy kiedykol- 
wiek chcieliby stanąć wpoprzek dro 
gi, jaką ku swej przyszłości kroczą 
masy ludowe, kroczy naród polski. 

Pięć i pół letni okres wałki z oku 
pantem — to okres ogromnej do- 
|niosłości w naszych dziejach. Była 
to z jednej strony najcięższa śmier 
telna walka narodu o swe istnienie 
lo swą wolność — był to zarazem 
okres dojrzewania, krys wania 
i. skupiania się demokratycznych, 
postępowych sił społecznych nasze 
go narodu. 

Reakcja polska nie zmieniła się 
pod wpływem zawinionej przez sie- 
bie klęski. I wówczas, kiedy naród 
onosił milionowe ofiary, kiedy bo- 


że c 


| j imieni mpe rici” 4 L. Motyka w 
towalski w imieniu ZWM, St. Ig nar w menu „Tici t 1 ta 
Gna OM TUR podpisują wmowę o współpracy organizacji młodzieżo- 


„wych 


ży6 i pracować nad wzmocnieniem | 


Przyśpieszyć proces demokraty- 
g zacji kultury i obyczajów po- 
przez wnoszenie trwałych wartości, 
wypracowansch przez ruch chłop- 
ski i robotniczy, przy równoczesnym 
oczyszczaniu jej z przeżytków szła- 


chetczyzny í mieszczaństwa. 
h Rozwinąć wszechstronną dzia- 
łalność w walce przeciwko fa- 
szyzmowi i imperiallzmowi na świe- 
cie, w walce o wolność narodów 
uciskanych, o braterstwo i solidar- 
ność młodzieży demokratycznej świa- 
ta, jak najbardziej poprzeć w tej 
walce Światową Federację Młodzie- 
ży Demokratycznej, której trzy na- 
sze organizacje są członkami i współ 
założycielami. 


| 


—— „Wychować w swoich szere- 
gach młodzież w duchu postępu, de 
mokracji, w duchu postępu sojuszu 
robotników i chłopów... 

— Zwalczać wśród całej młodzie- 
ży wsteczne antyludowe ideologie i 
pozostałości faszyzmu... 

— ŻZwalczać faszyzm i imperia- 
lizm na świecie“, 

Umowa — to wielki krok naprzód 
Go zjednoczenia młodzieży dla do- 
hra młodzieży polskiej — dla do- 
bra naszego Państwa Ludowego. 


Przewodniczący KG OMTUA 
L. Motyka 


Jakie znaczenie dla przezwycię. 
żenia resztek wpływów reakcji w 
środowisku młodzieży posiada pod 
pisana umowa? 

Podpisanie umowy OM TUR—WIi- 
ci — ZWM, posiada niewątpliwie 
olbrzymie znaczenie dla przezwycię 
żenia reakcji wśród młodzieży. 

Elementy, zwalczające koncepcje 
demokracji ludowej działają przede 
wszystkim przez chwyty emocjonal- 
ne, na które najbardziej wrażliwa 
jest młodzież. Istniężące różnice po- 
między młodzieżo organizacja- 

"mi starano się wykorzystać do po- 
kłócenia tych organizacji, co w kon 
sekwencji musi doprowadzić do ich 
osłabienia, 

Podpisanie umowy będzie prak- 
tycznym stwierdzeniem, że ponad 
różnice łączy nas wspólna idea Pol- 
ski Ludowej i utrwalenia zdobytych 
reform społecznych. I to stwierdze- 
nie winno emocjonalnie i rozumowo 
działać przeciwko propagandzie 
reakcji, — winno dać poczucie siły 
przekreślić rachuby na pokłócenie 
obozu Demokracji. Dalszym czynn!- 


Oo —— 


cy września myśleli tylko o jednym 
— jak zapobiec wzrostowi klasowej 
1 narodowej świadomości mas ludo 
wych, jak i z jakim diabłem wejść 
w przymierze, aby ocalić dla siebie 
władzę. 

Siła społeczną, która przejęła 
wszystkie najlepsze tradycje nie- 
podległościowych walk narodu pol- 
skiego, siłą, która czynem, która 
krwawą walką dowiodła patrioty. 
zmu, siłą, owianą płomieniem miło. 
ści ojczyzny 1 ukochasia narodu — 
stały się masy ludowe Polski z kla 
są robotniczą na czele. 


50 powieszonych na pięciu krań 
cach Warszawy nazwały obwiesz- 
czenia hitlerowskich morderców —. 
komunistami. Sądzono, Że nuda się | 
tym słowem oddzielić ich od naro- | 
du, gdyż myślano, że społeczeństwo | 
polskie już dostatecznie zostało 
przesycone hitlerowską i własną re- 
akcyjną propagandą. Zawiedli się 
oprawcy. | 

Byli między nimi starzy dzia-, 
łacze Komunistycznej Partii Pol- | 
ski, byli młodzi, którzy w okresie | 
okupacji dopiero stanęli w zorga 
nizowanych szeregach. 

' Byli peperowcami, byli członkami 
'nowej partii, która przejęła najlep- 
sze tradycje rewolucyjne polskief 
klasy robotniczej, przejęła najlepsze 
tradycje polskich ruchów niepodleg 
'nśelowych. 


" By członkami tej partii, która 


Zadaniom tym podołają zorga- 
nizowane zespoły ludzi o mocnym 
charakterze, ofiarnych w walce, 
wytrwałych w acy, samodziel- 
nych w myśleniu, solidarnych w 
działaniu, ideowych, uspołecznie- 
nych i twórczych. 


Celem wykonania powyższych za- 
dań, nasze organizacje postanawiają: 


Uzgadniać wspólne stanowisko 
wobec wszystkich ważnych za- 
gadnień, obchodzących młodzież. 


Dla uzgodnienia i koordynacji 

prac odbywać regularnie wspól- 
ne zebrania kierownictw i aktywów 
na wszystkich szczeblach orgąniza- 
cyjnych. 


kiem będzie ofensywa ideologiczna 
naszych organizacji nie w stosunku 
do swoich członków wzajemnie, ale 
wobec młodzieży jeszcze niezorgani- 
zowanej. Dobre sąsiedzkie stosunki, 
które gwarantuje umowa, pozwolą 
na wspólne zwalczenie resztek reak 
cji. I na pozłębianice świadomości 
demokratycznej wśród swoich człon 
ków przez wspólne dyskusje i ze- 
brania. 

Z tych względów OM TUR wita 
podpisanie umowy z radością, wi- 
dząc w tym realizowanie linii poli- 
tycznej PPS — tzn. pogłębianie je- 


dnolitego frontu klasy robotniczej i 
sojnszu robotntczo - chłopskiego na 
odcinku młodzieżowym. 


Prezes Zarz. Gł. „Wie " 
St. Ignar 


Czy podpisanie umowy z robotni 
czymi organizacjami młodzieżowy 
mi pociągnie za sobą konkretne 


„starców 1 dzieci, kiedy ważyły się 


nasze losy. 

Polska Partia Robotnicza była 
pierwszą w dziejach okupacji siłą, 
która podniosła wysoko sztandar 
walki, która podjęła śmiały trud wy 
tyczenia narodowi drogi. Ciężkie í 
odpowiedzialne to było zadanie. 
Trudno było wytyczać drogę w przy 
szłość wtedy, kledy horyzont zasna 
ty był dymami wielkich pobofowisk 
i pożarów płonących miast i wsi. 
Busola, prowadzącą twórców i bo- 
jowników PPR, była nieugięta wia- 
ra w słuszność sprawy, wiara w zwy 
cięstwo twórczych sił nad siłami 
zniszczenia, postępu nad reakcją. 

PPR przejęła tradycję półtora» 
wiekowej walki narodu polskiego 

o wołność i niepodległość, przeję 

ła tradycję walki mas ludowych 

o postęp i sprawiedliwość społecz 

ną, o nowy ład. 


Hasłem naczelnym było skupie- | 


nie całego narodu do podstawowe- 
go zadania — walki o wyzwolenie. 

Reakcja polska usiłowała skiero- 
wać siły narodu na drogę wewnetrz 
nych rozpraw wojny domowej. PPR 
x żelazną konsekwencją realizowała 
swój program, wskazywała narodo 
wi jeden cel, do którego kierowane 
winny być pociski — w hitlerow- 
skiego okupanta. 

Powstanie PPR było przełomo- 
wym momentem w dziejach tego ©- 
kresu. Znalazła się siła, która po- 
trafiła w chaosie wydarzeń sformu- 
łować narodowe eredo — potrafiła 


owstała w chwili, kiedy trzeba by- z żelaznym uporem przezwyciężać 


o organizować do walki wszystko, 
to było w Polsce żywe I zdrowe. Kte 


|dy bił na trwogę wielki alarmowy , 
jdzwon, wzywający do walki nawet |1942 roku, wznoszono coraz wyżej. 


wszygtkie trudności na drodze do re 
"zacji i wytkniętego celu. 
Sztandar walki, podjęty u progu 


Organizować wspólne kursy 
oświatowe, zawodowe, spółdziel- 
cze oraz dyskusje ideowe. 
4 Wymieniać wzajemnie doświad- 
czenia w zakresie prac organiza- 
cyjnych i wychowawczych. 
Świadomie dążyć do zacieśnie- 
nia współpracy, wzajemnego po- 
znania się i zbliżenia ideowego 
członków naszych organizacji przez 
wspólne zebrania kół, wspólne wy- 
cieczki itp. 
8 Organizować poznawanie przez 
młodzież chłopską środowisk ro- 
botniczych i przez młodzież robot- 
niczą — środowisk chłopskich. 
Nawiązać między redakcjami 
swoich czasopism wymianę ma- 
teriałów redakcyjnych. 


Przywódcy organizacji młodzieżowych 


mówią czytelnikom „Głosu Ludu“ o znaczeniu podpisanej umowy 


skutki w pracy „Wici”, w terenie 
it jakie? 


Podpisanie umowy będzie stano- 
wiło wstęp do planowej współpracy 
w terenie, W najbliższym czasie na 
stąpią spotkania Kkierownictw orga- 
nizacyjnych na wszystkich szcze- 
blach. Wspólna akcja trzech organi- 
zacji będzie skuteczna w dziedzinie 
ułatwienia młodzieży. chłopskiej t 
robotniczej. dostępu «do - szkół. ' Bę- 
dziemy organizować akcję mobiliza- 
cji -młodzieży do -Szkół Przyspogo= 
bienia Przemysłowego i do przemy- 
słu. Akcja P. R. W. będzie mogia o- 
przeć się na ideologicznym podłożu 
naszych organizacji. Przebudowa 
wsi znajdzie lepsze warunki, 
gdy wszystkie organizacje młodzie- 
żowe zwrócą większą uwagę na pra 
cę Związku Samopomocy Chłop- 
skiej. Mechanizacja i elektryfikacja 
wsi będzie popierana przez młòdzłeż 
EA w ośrodkach przemysło- 
wy . 


alka o lepsze jutro świata 


[Dokończenie przemówienia tow. Bieńkowskiego] 


To surowe, ale sprawiedliwe 0-| hatersko rzucał się do walki, spraw 


Pierwsze bojowe partyzanckie od 
działy, pierwsze dotkliwe ataki wę 
wroga, niszczące jego Siłę bojową i 
podważające jego moralną postawę, 
budzenie ducha oporu w całym na- 
rodzie — oto dzieło, oto zasługa 
PPR. rant 

PPR odrzuciła, zdemaskowała 1 po 
tępiła zdradziecką politykę m 


PPR śmiało wskazała narodowi 
polskiemu jego prawdziwych sprzy 
mierzeńców — Związek Radziecki i 
postępowe demokratyczne siły ludo 
we Innych krajów. 

PPR wskazała drogę kształtowa- 
nia się I krystalizacji innych sił de 
,mokratycznych Polski. 

PPR stała się partią narodu 
| polskiego, partią, w której szere 
gach działali i ginęli najofiarniej 
sł patrioci, najbardziej oddani sy 
| nowie ludu połskiego. 
| Ponosłliśmy w walce straszliwe 
lofiary. Ale miejsce poległych bezu- 
|stannie zajmowali nowi. Front wal 
(ki rósł, krew poległych mnożyła 
| mścelełeli. 
| Nie może się Już nigdy powtórzyć 
(historia pięciu i pół lat okupacji. Na 
ród polski baczyć będzie, aby Śmier 
telny nasz i całej ludzkości wróg — 
faszystowski, niemiecki imperializm, 
|aby hitlerowsko - pruska zbrodni- 
iezość nie zamąciły naszego życia. 

Wielkie zwycięstwo 1945 r. oku- 
pione dziesiątkami milionów ofiar, 
nie może być zmarnowane. 

I dlatego zdecydowanie przeciw- 
|stawiamy się podejmowanym przez 
jamerykańskich  imperialistów ró- 


„bom odbudowy militarnej siły Nie 


|miec. Imperialistyczny kapitał ame 


rykański, syty zyskami wojny, zanie 


8 Powoływać specjalne komisje 
dla opracowywania poszczegól- 
nych problemów młodzieżowych 1 
ustalania naszego wspólnego stano- 
wiska i programu działalności. 
9 Powołać stałą, międzyorganiza- 
cyjną komisję zagraniczną dla 
utrzymywania łączności ze Światową 
Federacją Młodzieży Demokratycz- 
n 


ej. 

Trzy podpisane równorzędne 
organizacje, zachowując wza- 
jemną lojalność oraz poszano- 
wanie samodzielności ideowej i 
organizacyjnej, będą zacieśniać 
swe współdziałanie w dążeniu 
do  scementowanła jednolitego 
frontu młodzieży miast | wsi — 
w budowaniu Potski Ludowej. 

Świadomie uczestnicząc w pro 
cesie zbliżenia młodzieży robot- 
niczej i chłopskiej, stwierdzamy 
że nasza umowa jest jednym 
z etapów do dalszego zacieśnie- 
nia współpracy | więzów mię- 
dzyorganizacy jnych. 

Wzywamy całą młodzież poł- 
ską do poparcia działania naszych 
organizacji w imię potrzeb Pol- 
ski Ludowej i młodzieży pol- 
skiej. 


Dokończenie przemówienia 
tow. Cwika 


Istnieją siły reakcyjne — mówił 
dalej tow. Ćwik — które gotwe są 
znowu poświęcić dziesiątki milionów 
istot lud h 4 zniszczyć dorobek 
kultury i rywilizacjł ludzki: po to, 
aby zado.. uczynić swym egoistycz- 
nym celom. 

Uprzytomnić tę prawdę winniśmy 
dlatego, aby nie ustawać ani na 
chwilę w walce o pokój, aby wzmoc 
nić swą pracę nad realizacją jedno- 
ści sił postępu w skali światowej. 

U stóp szubienic, na których za- 
wisło 50 Bojowników w dniu 16 
października 1942 r. stanęła Warsza- 
wa narodowa, a zarazem postępowa, 
Warszawa walcząca i brocząca krwią 
a zarazem promieniująca swa wiol- 
|ką ideą NOWEJ POLSKI, 

Z czynów bohaterskich, z ofiarno- 
ści męczeństwa tych Bojowników, 
których dzisiaj * czcimy, obie Partie 
robotnicze będą czerpały  natchnie- 
nie do dalszej walki, obie partie 
robotnicze będą cementowały swoją 
nieugiętą wolę przezwyciężenia wszel 
kich trudności i dalszej szybszej re- 
alizacji tej NOWEJ POLSKI, której 
bojownikami było 50 męczenników. 


pokoił się, że w coraz większej ilo- 
ści krajów masy pracujące obej- 
mują władzę, zrzucają panowanie 
kapitalistów. Pragnie przyjść z po- 
mocą swym klasowym  sojuszni- 
kom, „pragnie przy pomocy świato- 
wej reakcji rozszerzyć swe wpływy, 
swe panowanie. 


Siłą, która stoi na czele przeciw- 
działania mącicielskim i burzyciel- 
skim planom imperialistów amery- 
kańskich, są masy ludowe, jest ich 
najbardziej świadoma i zorganizo- 
wana część — klasa robotnicza. 

Potężną siłą, trwale i nieugię- 


cie broniącą pokoju, jest 
Radziecki. waż) 


Siłami pokoju, twórcami pokofo- 
wej pracy są masy pracujące, klasa 
robotnicza całego Świata. Siły te 
trzeba mobilizować. trzeba budzić 
ich czujność, aby tłumić niebezpie- 
czeństwo wszędzie, gdzie pojawi się 
z iskra, aby nie dopuścić do po- 
aru. 


| Poważnym krokiem na drodze 

| mobilizacji sił ludowych, demokra 
tycznych przeciwko imperialistycz 
nym mącicielom pokoju było za- 
warte we wrześniu porozumienie 
9 marksistowskich partii, które 
stanowi początek zorganizowane- 
go na skalę międzynarodową fron 
tu obrony pokoju i niepodległości 
narodów. 


W ciężkiej i twardej pracy wspól 
nie z bratnią PPS kroczyć będziemy 
ku silnej i szczęśliwej Polsce i prze 
ciwstawimy się z całą siłą wszyst- 
kiemu, co niosłoby groźbę naszej 
niepodległości, przyszłości naszego 
narodu; 


Betty Wallace 


Wi 


Wiele zmian zaszło w łonie ame- 
rykańskiego ruchu zawodowego od 
chwili , gdy w dniu 25 sierpnia 
przyjęta została w Waszyngtonie 
słynna już dziś ustawa Tafta-Hart- 
leya, mająca na celu zdruzgotanie 
związków zawodowych. 

Warto przyjrzeć się temu, co uczy- 
nili do tej pory robotnicy amery- 
kańscy w obronie przed owym pierw 
szym poważnym aktem ustawodaw- 
czym, powziętym przez polityków 
Wall-Street w przewidywaniu kata- 
strofy gospodarczej, jaka zawisła 
nad Ameryką. 

Zanim jednak przyjrzymy się wal 
ee przeciwko tej ustawie „o pracy 
nłewolniczćj*, musimy cofnąć się 
nieco wstecz i rzucić okiem na sa- 
_ mą ustawę i jej początki. 

„Niech jedzą ciastka" — odpowie- 
działa kiedyś królowa Maria Anto- 
nina, gdy doniesiono jej, że głodu- 
jący mieszkańcy Francji nie mają 
chleba. „Jedzcie mniej“ — brzmiała 
równie cenna rada udzielona robot- 
nikom amerykańskim przez senato- 
ra Roberta A. Tafta, kiedy ci nie- 
dawno skarżyli się przed nim na 
wzrost kosztów utrzymania. 

Senator Taft z Ohio jest obok 
członka Izby Reprezentantów Freda 
Hartleya współautorem tego najha- 
niebniejszego w historii Stanów 
Zjednoczonych aktu ustawodawstwa 
pracy. Ustawa Tafta-Hartleya zagra 
ża stopie życiowej i wolności każde- 
go robotnika amerykańskiego. 

Ustawa ta wymaga od wszyst- 
kich urzędników związków zawodo 
wych, by podpisali zaprzysiężone 
oświadczenie, że nie są komuni- 
stami; zakazuje związkom wyda- 
wania pieniędzy na cele wykorcze 

a dziennikom związkowym wsze- 

kiego komentowania wyborów 

powszechnych; znosi zasadę „Clo- 
sed shop“ (na podstawie której ża- 
den robotnik nie może przystąpić 
do pracy w objętych nią zakła- 
dach, jeśli nie jest członkiem za- 
fnteresowanego związku); domaga 
się, by związki zawiadamiały na 

60 dni naprzód o swoim zamiarze 

przystąpienia do strajku; zabrania 

pertraktacji o piace w skali ogól- 
nopaństwówej; znast wreszcie do- 

tychczasowy system arbitrażu i 

pertraktacji „przy 

Narodowej Izby Stosunków Pracy. 

Poza tym wiele jeszcze innych po- 
stanowień ustawy — obejmuje ona 
około 60 ciasno zadrukowanych stro- 
nic — gwałci prawa robotnika i Hk- 
widuje wszelkie zdobycze świata 
pracy, jakie wywalczone zostały w 
przeciągu wielu lat. 


PODZIĘKOWANIE 


personelowi Szpitala w Wewiowcu 

za troskliwą 1 życzliwą opie”e w 

czasie choroby, oraz gronu - 

jaciół, Koleżanek i Kolegów za 
udział w pogrzebie. 


A. P. 


ANTONINY STANKOWSKIEJ 
p składa 


córka. 


Na marginesie 


ilce z uski | 
zwierają się szeregi amerykańskiej klasy robotniczej 


pośrednictwie, 


rwa Tuft- 


[Korespondencja własna] 


Jak zareagowały związki zawo- 
dowe na to zagrożenie ich swobód? 
Wszystkie wielkie organizacje związ 
kowe, a więc Kongres Organizacji 
Przemysłowych (CIO), Amerykańska 
Federacja Pracy (AFL) oraz niezależ 
ne związki kolejarzy podjęły walkę 
na szeroką skalę I uzgodniiy pomię- 


dzy sobą, że nie usianą w walce do- | 


póki ustawa Tafta-Hartley'a nie zo- 
stanie odwołana. Ale nie koniec na 
tym. Zapowiadają one prowadzenie 
kampanii aż do zupełnego usunięcla 
z Kongresu wszystkich senatorów i 
kongresmanów, któtzy głosowali za 
ustawą. 


Reakcja wykorzystała dla przepro- 
wadzenia ataku na związki zawodo- 
we okres zamieszania gospodarcze- 
go, który nastąpił bezpośrednio po 
zniesieniu kontroli gospodarczych 
przez rząd Stanów Zjednoczonych. 
Wrogowie ruchu robotniczego nie mo 
gą zapomnieć, że przy końcu kryzy- 
su w r. 1933 związki obejmowały tyl 
ko 3 miliony zorganizowanych robot- 
ników, a dziś jest ich już 15 mřtio- 
nów. Chętnie widzieliby obniżenie się 
tej cyfry, o ile możności poniżej po- 
ziomu trzech milionów. 4 

Pierwszy krok przeciwko ustawie 
podjęty został wspólnie przez AFL i 
CIO. Narodowa Izba Stosunków Pra- 
cy, będąca państwowym urzędem ar- 
bitrażowym powołanym do życia 
przez Roosevelta, wezwała wszyst- 
kich urzędników związkowych, by do 
dnia 23 września podpisali deklara- 
cję stwierdzającą, że nie są komuni- 
stami, ani członkami żadnej organiza 


| płanową i racjonaln 


cji, zdążającej do obalenia rządu. Za 
równo CIO, jak i AFL odmówiły w 
zdecydowany sposób zastosowania się 
do tego polecenia. Wskutek tego w Iz- 
bie Pracy zawisło przeszło trzy tysiące 
spraw, a związkom które nle zastoso- 
wały się do polecenia grozi utrata 
wszelkich świadczeń ze strony Izby. 
Sprawa była więc bliska utknięcia na 
martwym punkcie. Związki zawodo- 
we nie ustępowały. W ostatniej chwi- 
H Izba Pracy przedłużyła termin do 
31 października. 

Tymczasem szereg związków za- 
ERES do sadu legalność tej klau- 
zuli ustawy. Jakakolwiek będzie de- 
cyzja sądu, jest rzeczą prawdopodob- 
ną, że klauzula ta zostanie w pewnej 
mierze podważona. 

Z tego stanowiska AFL 1 CIO nie 
należy wnioskować, że sympatyzują 
one z lewicowymi przywódcami 
związkowymi. AFL nastawiona jest 
wyraźnie prawicowo, a nawet w ło- 
nie CIO doszło ostatnio do ataków 
na przywódców lewicy. Ale ustawa 
zredagowana została w taki sposób, 
że postanowienia jej mogą tak samo 
dobrze stosować się do liberałów i so 
cjaldiemokratów i z tego powodu wła 
śnie wielkie związki zwalczają ją. 

Istotnie, w Stanach Zjednoczonych 
stało się dziś ulubionym chwytem 
reakcjonistów nazywać każdego kto 
okazuje najsłabsze choćby tendencje 
postępowe — „komunistą*, Posuwają 
się oni jeszcze dalej. Pewien urzęd- 
nik państwowy zwolniony został jako 
„komunista“ pod pretekstem, że „od 
nosił się nie dość krytycznie do 
Związku Radzieckiego”. Inny znów 


miley 


zwolniony został za to, że młał u sie 
bie na biurku egzemplarz mowy Hen 
ry Walłace'a. I nie są to bynajmniej 
odosobnione wypadki. 


Szeregi ruchu robotniczego dały 
już wyraz swoim uczuciom w sto- 
sunku do ustawy w okresie, kiedy 
toczyła się nad nią dyskusja. Do 
prezydenta Trumana i do wszyst= 
kich Kongresmenów i senatorów 
wysłano miliony, dosłownie miłiony, 
kart pocztowych, protestujących 
przeciwko tej haniebnej ustawie, 
Na całej przestrzeni Stanów odby- 
ły się wiece protestacyjne z udzia- 
łem setek tysięcy robotników. 


Same zaś związki zawodowe wyko- 
rzystują wszelkie dostępne środki 
prawne, by przeciwdziałać najgorszym 
efektom nowej ustawy. Górnicy i ro- 
botnicy zakładów automobilowych 
Forda, zawarli już nowe kontrakty z 
pracodawcami, które zwalniają związ 
ki od odpowiedzialności za nielegalne 
strajki i inne normalne przejawy 
działalności związków zawodowych, 
które wyjęte zostały spod prawa na 
mocy ustawy Tafta-Hartleya. 

Pod pewnymi względami 
wa Tafta - Hartleya działa 
jako bodziec, w kierunku wzmo- 
żenia aktywności i wewnętrznego 
wzmocnienia ruchu związkowego. Na- 
wet związki tradycyjnie przeciwne 
wszelkiej działalności politycznej do- 
chodzą teraz do przekonania, że w 
dzisiejszej reakcyjnej Ameryce bezpo- 
średnia akcja polityczna jest zasadni= 
czym warunkiem osiągnięcia jakiego 
kolwiek postępu demokratycznego. 


usta- 
więc 


IZ SCE KE O TEID rzym 
Ta r NEED "TODT DALO" 


ą guspodarkę paszami 


Str. 6 


Los angielskiego socjalizmu 
zależny od współpracy 
z krajami, które socjalizm realizują 


Przybyli w dniu 15 bm, do Warsza- 
wy posłowie Labour Party: G. Bing, 
A. Champion, F. Lee, B. Parkin, G. 
Thomas, H. White i K. Zilliacus w 
pierwszym dniu po 
bytu odbyli kon- 
ferencję w Komi- 
sji Centralnej Zw. 
Zawodowych, 

Ponieważ znacz- 
na część delegacji 
skałada się z dzia- 
łaczy ruchu zawo- 
dowego na terenie 
Wielkiej Brytanii, 
goście interesowali 
się żywo proble- 
m.ni organizacyjnymi į spoieczno-go 
spodarczymi polskiego ruchu zawodo- 
wego. 


W dniu 16 bm. goście przyjęci zo- 
stali przez marszałka Sejmu, Kowal- 
skiego, premiera, Cyrankiewicza i wi- 
ceministra spraw zagranicznych, Le- 
szczyckiego, po czym w godzinach po 
południowych odbyli konierencję w 
Centralnym Urzędzie Planowania, na 
kiórej prezes Bobrowski zapoznał ich 
z problemami planowania polskiej go- 
spodarki narodowej, 


z 

W drugim dniu pobytu w Warszawie 
grupa 8 członków parlamentu brytyj- 
skiego z posłem K. Zilliacusem na 
czeie, odbyła konierencję prasową. w 

iórej wzięli udział przedstawiciele 
pism krajowych i zagranicznych, 

Na wstępie dziennikarze zgromadze- 
ni na konierencji zapoznani zostali 
ze wspólną deklaracją 8 parlamenta- 
rzystów, która stwierdza m. inn. co 
następuje: 


„Przybyliśmy do Polski, ponieważ 
uważamy wszyscy, że przyszłość socja- 
lizmu angielskiego zależy bardziej niż 


Zagadnienie równie ważne dła miasta jak dla wsi 


Zagadnienie racjonalnego żywienia 
inwentarza l racjonalnej gospodarki 
paszami nigdy dotychczas nie było 
ujmowane organizacyjnie, ani nawet 
nie było dyskutowane poważniej w 
skali ogólnokrajowej. Gdy z jednej 
'stronysehłop karmił krowę chwastem 
przez całe lato, bądź pasł ją na jało- 
wych wygonach; z drugiej strony o0- 
gromne ilości pasz marnowały się w 
kraju bezużytecznie. Nie doceniano u 
nas sprawy zużytkowania cennych 
pod tym względem odpadków produk- 
cji przemysłowej nie stawiano „nale 
życie kwestii uprawy łąk ł pastwisk. 

W wyniku wojny, gdy pogłowie 
żywego lnwentarzą spadło do 20 
proc. stanu przedwojennego, zainte- 
resowanie sprawą pasz tym bardziej 
zmalało, zdawało się bowiem, że ze- 
szła ona z porządku dziennego. 

Tymczasem jest to sprawa obecnie 
ważniejsza niż kiedykolwiek. 

Reformy społeczne, dokonane przez 
rząd ludowy, mają na celu podniesie- 
nie konsumcji mas ludowych, co 
wymaga zwiększonej i bardziej wy- 
dajnej oraz bardziej wszechstronnej 
produkcji hodowlanej. Musimy rów- 


nież odbudować i rozwinąć korzystny | 


„| Niemcy sq ludzie..." 


Nie jest to bynajmniej wypowiedź 
Schumachera, ani jego popleczników. 
Nie jest to żałosne stwierdzenie anglo- 
saskich przyjaciół niesławnej pamięci 
III Rzeszy, Nie jest to nawet pobożne 
westchnienie Watykanu. | 

Tak brami podtytuł wielkiego artyku- 
łu krytycznego, jaki znajdujemy w 9 
mumerze „Twórczości” s miesiąca wrześ 
wia, poświęconego dorobkowę hterackie= 
mu Jana Dobraczyńskiego. woz 

O Dobraceyńskim pisaliśmy jus kie- 
dyś. Podkreślaliśmy, że o tle me mos? 
na wyeliminować książek złych ani płyte 
kich, tanich sensacji lub sentymentalnej 
frazeologii — można by żądać od tak 
swanej literatury „chodzącej kuchenny- 
mi schodami”, aby omijała sprawy wiel- 
kie i przeżyte przes cały Naród, aby 
nie używała rzeczy bolesnych 4 krwa- 
wych do osiągnięcia dreszczyku sensa- 
oji, a co za tym idzie i poczytności. 

Tak jest — mie inaczej oceniliśmy 
ksiąśkę Dobraczyńskiego pt. „W roz= 
walonym domu”, gdzie Powstanie War- 
ssawskię słudy za kanwę do dziejów 
nowoczesnej Magdaleny pokutującej. 

Ale sprawa staje się jeszcze poważ- 
miejsza, gdy „Twórczość”, która preten- 
duje do reprezentowania kultury Polski 
Demolratycznej, poświęca Dobraczyń* 
skiemu artykuł liczący całych 18 stron. 
(Mimo woli nasuwa się raz jeszcze stwier 
dzenie, że papieru widać -mamy aż za 
wiele!). e 

W tej części owej rozprawy krytycz= 
nej, którą zajęliśmy się specjalnie, czy- 
da postanowił odtworzyć śro- 

dowisko takich Niemców, którzy by. 

H normalnymi ludźmi, którzy byli 

przede wezystkim ludżmi, a nie mor- 

dercami, złodziejami, sadystami, zbo- 
czeńcami. Jednym słowem zakłada- 
jąc wbrew przeświańczeniu wojen- 
nemu swych rodaków, że „i Niemcy 
gą ludzie”, Dobraczyński postanowił 


opisać takich właśnie 

przeciętnych Niemców"... 

Istotnie autor postanowił to uczynić 
wbrew doświadczeniu wojennemu swych 
rodaków. „Twórczość” zaś robi mu re- 
klamg wbrew oczywistej prawdzie i i- 
deologii polskiej literatury. 

Na pewno nikt s nas nie wątpi, że „i 
Niemcy są ludzie”. A raczej, że i wśród 
Niemców są ludzie. Ale szukać ich mie 
należy, jak to robi Dobraczyński, wśród 
fanatyków hitleryzmu, jak Hugo Ko- 
strzewa, Herbert Koestring, czy baro- 
nówna Gerda. Znaleźć ich można było 
w obozach, w więzieniach, imiona ich 
gjawiały się w spisie powieszonych, 
rozstrzelanych, straconych... a o tych 
Niemcach, którzy byk prawdziwymi 
ludźmi — autor me wspomina. Braku 
tego wie wypomina autorowi „Twór- 
czość”. Jedyne zastrzeżępie, jakie au- 
tor recenzji znajduje, to retoryczne py- 
tanie, czy istotnie „katolicyzm tak me- 
słychanie obchodzi 4 pasjonował tych 
Niemców”, aby stać się punktem wyj- 
ścia dla ich duchowego przełomu, | 

Daina i okaze Srogi 
Ca U łamach „Tw 0 stwierdza, iż 
niej, że sam autor recenżj 7 ale 
jeśli chodzi o pisarza pa ps ja 
to ma miejsce z Dobraczyńskim, ET 

„odpowiedzialność ciążąca 

nim i na jego krytykach jest znacz” 

nie większa, niż gdy się SA czy 

nienia z pisarzem © Zas 
ograniczonym, szczupłym, elitar- 
nym...“ A i z A A ma 

Można by sapytać: Jesin zarori 
tor, jak i woń „Twórczości” sdają 
sobie z tej odpowiedsialności sprawę, 
dlaczego starają się samazać właściwy 
sens twórczości Dobraczyńskiego, któ” 
ra niczego prócz fałszywego obrazu tak 
niedawnej rzeczywistości nie daje i któ= 
ra sprzeczna jast zarówno z potrzeba- 
mi literatury, jak i s ideologią dzisiej- 
szej kultury polskiej. ha 


„dobrych, 


dla kraju i chłopów eksport 
duktów hodowli. 


W wyniku reformy rolnej chłopi u- 


zyskali większe niż przed wojną może 


liwości rozwijania intensywnej i ra- 
cjonalnej hodowli. Wymaga to już o- 
becnie rozbudowy podstawy takiej 
"hodowli — właściwej gospodarki pa- 
szamisńę B 

Nie możemy też na dłuższą metę to- 
lerować dotychczasowego stanu rze- 
czy, przy którym szybko wzrastające 
pogłowie zwierzęce mogło być kon- 
kurentem człowieka w spożywaniu 
zbóż, Ten stan rzeczy jest nie tylko 
niebezpieczny ze względu na trwają 


ce jeszcze trudności zbożowe, ale w | 


ogóle przeczy współczesnym zasadom 
hodowli czyniąc ją gospodarką mar- 
glnesową, uzależnioną od przypadko- 
wej koniunktury. 

Skoki cen żyta i pszenicy z jednej 
strony, a trzody chlewnej z drugiej 
zaobserwowane na przednówku oraz 
długotrwała posucha w niektórych o= 
kolicach kraju latem br. uwidoczniły 
całą naszą słabość na odcinku gospo- 
darki paszami. 

Jeżeli jednak obecnie zdarza się, że 
chłopi w okręgach dotkniętych po- 
suchą wyprzedają krowy z braku pa- 
szy, jeżeli zmniejszył się pęd do ho- 
dowli nierogacizny, to dzieje się to 
nie tylko na skutek tegorocznej su- 
szy czy przejściowych kłopotów ze 
zbożem, lecz z braku zaplecza surow- 
cowego hodowli, z braku pasz. 

Jest to więc zagadnienie długofalo- 
we, które w br. zarysowało się bar- 
dziej ostro niż kiedykolwiek. 

Na tym tle inicjatywa Komisji 
Wiejskiej „Społem“, która zorganizo- 
wała komitet paszowy, jest poważ- 
nym posunięciem, które powinno stać 
się momentem zwrotnym w krajowej 
polityce rolnej. 


DZIŚ 
i codziennie 
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W KINIE ATLANTIC Chmielna 
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W niedzielę, 19 października o 


z udziałem d:iegatów z całego 
botniczych w Palestynie tow. 


Wytwórnia: United Artists. Morskie” 


Warszawie, w sali Państwowego Teatru Polskiego (Karasia 2) 


UROCZYSTE OTWARCIE 


KONFERENCJI 
ZJEDNOCZENIOWEJ 


parti Ż.P.R. „Poaleł-Sjon" lewicy i 2.8.P.R. „Poałej-Sjon (E.S.) 


| całej rozciągłości, stawiając sobłe za- 
|! dania długofalowe i doraźne. 
| Do najważniejszych zadań długofa- 
lowych należą:. 

1. Sporządzanie bilansu pasz, 

2. Produkcja pasz wysokobiałko- 
wych (zwiększenie upraw  zielonek, 


*|zagospodatowania łąk, produkcja ki- 


szonek, przeróbka na paszę odpad- 
ków przemysłowych, rybnych ltp.), 

3. Badanie opłacalności hodowli i 
prowadzenia odpowiedniej polityki 
paszowej. 

Doraźne zadania komitetu paszo- 
wego to wykorzystanie nadwyżek 
|słana z Ziem Odzyskanych wymiana 
paszy na mleko w spółdzielniach 
mleczarskich, poradnictwo żywienio- 
we, wykorzystywanie i rozprowadze- 
nie wszelkich odpadków nadających 
się na paszę, ltp. Projektuje się rów- 
nież założenie Centrali Pasz, mającej 
na celu ich rozdział w terenie. 

Niektóre z tych zadań jak np. po- 
radnictwo żywieniowe było już pro- 
wadzone, lecz działo się to na ma- 


łych odcinkach i w oderwaniu od ca- | 


łokształtu warunków rozwoju hodo- 
wl, dla tego tym większe znaczenie 
ma placówka, która dorywczość za- 
stąpiła trwałym planem. 

Już obecnie, po kilku tygodniach 
istnienia Komitetu Paszowego odczu- 
wa się jego działalność. Komitet o- 
pracował projekt wykorzystania pasz | 
zimowych w br. Jest to akcja zakupu 
į postawienia bydła na wypasy zimo- | 
we, Licząc się z podażą około 120.000 
szt. bydła, z czego możliwie jak naj- 
więcej należy zachować do dalszej ho 
dowli, nie dopuszczając do uboju 
zwierząt zdatnych do dalszego chowu. 
Przy dzisłejszymm stanie organizacyj- 
nym, Komitet Paszowy może objąć 
swą akcją zaledwie 12,5 proc. ocze- 


i FLAP „Niki | 


Pocz. seans. 18, 15, 19 1 21. 


33. 
Dla Rady Zw. Zawod. o 17. 


godz. 10 rano odbędzie się w 


kraju i wybitnych działaczy ro- 


tow. M. Erema i J. Idelsona. 
3028 


pro- Komitet paszowy ujął zjawisko w | kiwanej podaży bydła. Ale jeżeli do 


skupu przystąpią Państwowe Nieru- 
chomości Ziemskie, Państwowe Za- 
kłady Hodowli Roślin, Państwowe 
Zakłady Chowu Koni oraz zjednocze- 
nia przemysłowe posładające folwar- 
ki i wreszcie wszełkie ośrodki wiej- 
skie dysponujące paszą, można będzie 
oczywiście zdziałać © wiele więcej. 

Jeżeli chodzi o rok przyszły. Ko- 
mitet Paszowy wysunął pod adresem 
Min. Rolnictwa wniosek o zasiew ro- 
ślinami pastewnymi 223.940 ha obsza- 
ru. Wynosiłoby to 4 arów  zielonek 
na jedną sztukę inwentarza żywego. 

Powinno się również bezzwłocznie 
wzmóc pracę nad hodowlą i selekcją 
roślin pastewnych. 

Zadania te wymagają wielkiej szyb 
kości działania. Prócz nich, bardzo 
ważne jest rozpropagowanie wyko- 
rzystania jako paszy takich rzeczy jak 
żołędzie, kasztany czy odpadkł prze- 
mysłu spożywczego i konserwowanie 
ich. 

ówiąc o odpadkach przemysłu spo 

czego, należy zwrócić uwagę na 
fakt, że dysponowanie nimi (z wy- 
jatkiem otrąb) dotychczas wymyka- 
ło się spod gospodarki planowej. Naj- 
więcej odpadków, mogących znaleźć 
zastosowanie jako cenna pasza, wy” 
daje produkcja przemysłu cukrowni- 
czego, gorzelnianego, drożdżowego, 0- 
Jejarskiego. 

Odpadxów tych mamy w kraju 
wiele milionów ton. Jak dotąd, od- 
padkami tymi dyspemowały poszcze- 
gólne przedsiębiorstwa i gatęzie prze- 
mysłu według własnego Uznania w 
dodatku nie zawsze racjonalnie. Wsku 
tek tego zdarza się, że w jednych o- 
kolicach marnują się cenne i treścl- 
we pasze, podczas gdy w innych 
chłopi nie mają czym karmić bydła. 

Wydaje nam się rzeczą niezbędną 
wprowadzenie dednolitej ogólnokra- 
jowej gospodarzi oJpadkami przemy- 
słu spożywczego, ustanowienie pla- 
nowego zbytu tych pasz. Sprawą tą 
powinny się zainteresować odpowied- 


'|nie czynniki państwowe. Unarodowie- 


nie podstawowych gałęzi przemysłu i 
planowa gospodarka umożliwia przy 
istniejącej społecznej sieci handlowej 
racjonalny rozdział pasz treściwych, 
będących ubocznym wytworem prze- 
mysłu. 

Zofia Przęczek 


[Brytyjscy parlamentarzyści. w Polsce 


od czegokolwiek innego —— od gospo- 
darczych i politycznych stosunków W. 
Brytani z innymi krajami odbudowy 
socjalistycznej." 

Parlamentarzyści stwierdzają w dal- 
szym ciągu, że wspólna walka przeciw 
faszyzmowi winna być węzłem mię- 
dzy narodami, Podkreślając najgłęb- 
sze uznanie dla bohaterskich żołnierzy 
polskich, posłowie Labour Party wy- 
rażają szczerą radość widząc niedaw- 
nych bojowników z faszyzmem — przy 
konstruktywnym dziele odbudowy Pol 
ski. 

„Sądzimy — stwierdzają wszyscy 
jednogłośnie — że obowiązkiem bry- 
tyjskich socjalistów jest uczynić wszy- 
stko, co leży w ich mocy, by wszysoy 
Polacy, znajdujący się bądź w Wiel- 
kiej Brytanii, bądź w jakimkolwiek in- 
nym kraju — mieli możność powrotu 
do swej Gjczyzny. Z pewnością uczy- 
nimy wszystko, by polityka rządu bry- 
tyjskiego szła po tej linii." 


Po zwiedzeniu Czechosłowacji, Jugo- 
sławii, Związku Radzieckiego i Polski 
— parlamentarzyści brytyjscy katego- 
rycznie odpierają wszeikie twierdze- 
nia o isienieniu tzw. „żelaznej kurty- 
ny”, nazywając te sugestie niektórych 
kół „niebezpiecznymi i nonsensowny" 
mi twierdzeniami". 


Posłowie brytyjscy stwierdzili, że el, 
którzy w Wielkiej Brytanii przeciw- 
stawiają się wspó:pracy gospodarczej 
z krajami wschodniej kuropy — świa- 
domie czy nieświadomie poiporządko- 
wują Wielką Brytanię kontroli kapi- 
tału amerykańskiego. 


„Myśmy — stwierdzają goście — 
że wiełka masa robotników brytyj- 
skich rozumie w zupełności koniecz= 
ność współpracy z Europą Wschod- 
nią i Zw. Radzieckim w czasie poko- 
ju w równym stopniu, jak to miało 
miejsce w czasie wojny, kiedy współ- 
praca ta umożliwiła wspólne zwycię- 
stwo nad faszyzmem. 


Po naszej wizycie w Zw. Radziece 
klm jesteśmy przekonani — brzmi o= 
świadczenie grupy posłów Labour 
Party — że ze strony radzieckiej i- 
stnieje nie tylko silne pragnienie za- 
warcią układu handlowego z W. Bry- 
tanią, ale także dążenie do zadzierz- 
„gnięcia stałych więzów gospodar- 
czych“, 


Posła Zilliacusa proszono o wyra- 
żenie opinii o forsowaniu przez A- 
merykę planu Marshalla pod pozorem 
planu pomocy krajom europejskim, 
podczas gdy jasne jest, 1ż plan ten 
ma na celu jedynie podporządkowa- 
nle części Europy kapitałowi amery- 
kańskiemu. - 


Zapytany odpowiedział, iż uważa 
plan Marshalla za wyraz dążenia do 
hegemonii USA a Europą Zachod- 
niz 1 do opanowania Niemiec zachod- 
nich. Poseł Zilliacus wyraził też przy- 
puszczenie, że Kongres nie zatwierdzi 
kredytów dla Europy, względnie ob- 
waruje je warunkami, zbyt ciężkimi 
do przyjęcia. 

Zapytany o ocenę — w kontekście 
polityki międzynarodowej — porozu= 
mienia 9 partii poseł Zilliacus odpo- 
wiedział, że u punktu widzenia za. 
grożenia krajów europejskich przez 
kapitat amerykański, uważa on poro- 
mienie to za czynnik pozytywny. 

Dzieląc się dalej z dziennikarzami 
swoimi zapatrywaniami na temat u=- 
gruntowania pokoju i demokracji — 
poseł ZiUiacus wyraził przekonanie, że 
dokonać się to może jedynie, dzięki 
jedności klasy robotniczej, dzięki écl- 
słemu porozumieniu komunistów 1 
socjalistów. Sądzi on, że po utworze- 
niu Biura Informacyjnego 9 partii 
stosunek Labour Party do wy” 
żej poruszanego zagadnienia winien 
ulec rewizji w lmię wspólnoty całe- 
go guchu robotniczego. 


Poseł Thomas podkreślił fakt, że 
Stany Zjednoczone są jedynym alian- 
tem, który wyszedł z ostatniej wojny 
wzbogacony, podczas gdy pozostali 
alianci ponieśli same ofiary. I dlatego 
bogactwo Ameryki winno zrównowae 
żyć straty pozostałych aliantów — w 
przeciwnym bowiem razie bogactwo 
age się „krwawymi pieniędz- 
mi“, 

Odpowiadając na dalsze pytanła po 
seł Thomas uznał, że Niemcy nie po. 
winny stać się bazą, wypadową dla 
kapitalizmu USA. y 


Na zakończenie poseł Zilliacus wy- 
raził przekonanie, że jeśli warunki po- 
mocy amerykańskiej zwìązane będą 
z warunkami politycznymi pań- 
stwa europejskie tẹ pomoc odrz”cą. 
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Grupa górników ZWM w drodze ną wiec przedwyborczy na pl. Dąbrowskiego 
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2 nolatneki Odbudowa przemyslu warszawskiego 


Podwajamy produkcje 


Nowy aparat do wytwarzania tlenu uruchomił Perun“ 


WARSZAWY i 
Pam iętajmy 
o ogródkach jordanowskich 


y Codzienny obrazek — dziecko, raczku 
łące po brudnej podłodze, kilkuletni ma 
lec, znęcający się nad kotem lub psem, 
mejący spustoszenie w ciasnym miesz- 
kanku + sanudzający bez przerwy do- 
mowników nalarczywymi pytaniami: 
mó co to, a dlaczego” m 

Matka zniecierpiiwiona, nie z braku 
srozumienia dla synka; lecz przepraco- 
wana, zajęta łatamem ciasnego budżetu 
domowego, rzadko ma możność zająć się 
dzieckiem, wyiłumaczyć, zabawić... 

Ojciec wracający z pracy nie ma sił 
na obowi... wychowawcze. s 

Ale dziecko tego nie rozumie, zrozų= 
mieć me moce i nie powinno. Prawem 
jego wieku jest zaspokojenie energii, 
dywotności, ciekawości życia. To wszy- 
stko, co w domu męczy t przeszkadza» 
winno być wyładowane w zespołowych 
zabawach, w grach z rówieśnikami pod 
opieką fachowej wychowawczyni. 

Z tych właśnie względów towarzysze 
nasi 3 orgamizacji warszawskiej i z brat 
miej organizacji PPS podjęli inicjaty” 
"wę dzielnicowych "Rada Narodowych ti 
stanęli do pracy nad odbudową i urzą” 
dzeniem ogródków Jordanowskich. 

Razem 2 nimi stanęli do pracy miesz- 
kańcy poszczególnych dzielnic, dzieci i 
młodzież. 

Prace w ogródkach nie zostały zakoń- 
czone. Wiele jest jeszcze do zarobienia! 

Do pracy w ogrodkach należy zmobi- 
lsować wszystkich mieszkańców poszcze 
gólnych dzielnic. Niech każdy da z sie- 
bie to, wa eo go stać. Stolars — niech 
saofiaruje godzinę pracy przy urządza 
mu wnętrza, blachara — przy kryciu 
dachu, elektrotechnik — przy instalo- 
waniu Światła. 

Przedsiębiorca budowlany winien za- 
ofiarować cegłę, robotnik z tego same- 
go przedsiębiorstwa pracę nad jej ob- 
róbką. Ci, którzy bezpośrednio nie mo~ 
gą brać udziału w budowie ogródków, 
powinni akcję ię wesprzeć materialnie. 

Ogródki Jordanowskie zapewniają 
dzieciom naszym rozrywkę i naukę na 
świeżym powietrzu, nam w domu spo- 
kój, możliwość w pracy i ŚW 
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Najpierw tow. dyr. Pałasz i dyr. 
Książkiewicz pokazują ml nowe urzą 
dzenie do produkcji tlenu. Z początku 
nic nie rozumiem. Stoją jakieś maszy 
ny, jakieś urządzenia przypominające 
z wyglądu kotły itp. Potem dowiadu- 
ję się. że wszystko to razem to jedna 
aparatura — właśnie ta nowa, która 
zwiększa możliwości produkcyjne fa- 
bryki prawie w dwójnasób. Nie będę 
opisywać samego procesu otrzymywa 
nia tlenu z powietrza. Ważne jest ile 
się go produkuje i do czego on służy. 

Zacznę od odpowiedzi na to drugie 
pytanie. Tlen, pomijając, że ma ol- 
brzymie zastosowanie w medycynie 
jest niezbędny w przemyśle ì w bu- 
downictwie. Krótko mówiąc służy do 
cięcia i spawania metali. Wygląda to 
z grubsza tak: z jednej butli dopro- 
wadza się do palnika acetylen (rów- 
nież produkowany w  „Perunie*) z 
drugiej tlen. Pali się acetylen, tlen 
podsyca ogień. Otóż ten płomień tle- 
nowy, czy ściślej mówiąc acetyleno- 
wy ma olbrzymie znaczenie. Bez nie- 
go nle rozebralibyśmy ruin Dworca 
Głównego, bez niego nie moglibyśmy 
budować tunelu, nie mówiąc już o 
wielkim zastosowaniu w przemyśle 
metalowym. 


ZA MAŁO TLENU 


Gdy „Perun* rozpoczął pracę w 
lipcu 1945 r. rozporządzał aparatem 
o wydajności 6 — 7 tys. m sześć. tle- 
nu. Nie pokrywało to naturalnie zapo 
trzebowania. 


W sierpniu uruchomiono Inną apa- 
raturę, dającą 30 — 35 tys. m sześć. 
tlenu miesięcznie. Przez pewien czas 
rynek był nasycony. Od maja jednak 
znów daje się odczuć silny brak tle- 
nu. Rośnie przemysł, rośnie budow- 
nictwo — „Perun“ musł za nimi na- 
dążać. 


Nowy aparat produkujący do 60 
tys. m sześć. tlenu miesięcznie na 


W podarunku od wojska 


otrzymała stolica nową ulicę 


" Hasło, rzucone przez ministra Obro- 
ny Narodowej, Marszałka Żymierskie- 
go w dniu uroczystej inauguracji. prat 
wojska przy odbudowie Warszawy — 
„Żołnierz  polaki. pierwszy „w. walca.i 
pierwszy w odbudowie” — zostało na od 
cinku warszawskim zrealizowane. Prace 
przy przebijaniu i oczyszczaniu nowej 
mlicy, łączącej ul. Bracką z Nowym 
Światem na tyłach BGK — zostały za- 
kończone w dniu 10 bm. 


Wojsko wykonało w pełni przyjęta 
na siebie zobowiązanie: Warszawa otrzy 
mała nową ulicę. W pracach tych, roz- 
poczętych dnia 17 września br. brały u- 
dział: Sztab Generalny WP, Instytucja 
Centralne Ministerstwa Obrony Naro- 
dowej, wojsko garnizonu warszawskie- 
go oraz pracownicy cywilni administra- 


cji wojskowej .Odgruzowanie trwało 24 
dni. > 

W. tym czasie pracowało 7.200 ofice- 
rów, podoficerów, szeregowców i pracow 
ników. eyw..A. takie. członkowie Zw. U- 
czestników Walki Zbrojnej o Niepodleg 
łość i Demokrację. Do pracy użyto 420 
samochodów, które wywiozły na wysy- 
piska miejskie 9.4350 m sześc. gruzu. 

Dobrą cegłę i inne materiały, pocho- 
dzące z odgruzowania ulicy, przekazano 
Wojskowemu Przedsiębiorstwu Budow- 
lanemu na prowadzenie robót wojsko- , 
wych. Jako równowartość za powyższe | 
materiały — Wojskowe Przedsiębiors- . 
two Budowlane przekazało na konto Na 
czejnej Rady Odbudowy Stolicy około 
100.000 zł. Złom żelazny «pozostawiono 
do dyspozycji Centrali Złomu, która go 
stopniowo wywozi. G 


Ludzie na trapezie 


Nawet niedźwiadki pracują sumiennie 
w wędrownym cyrku Nr 1 


Wędrowne miasteczko cyrkowąj ma 


Pomyślmy o tym patrząc na dosko- 


swoje odrębne prawa. Jednym z mich | nate przedstawienie Państwowego Cyr- 


jest żelasny obowiąsek ścisłego 
strzegania zakresu swej pracy, 


rze- | ku Nr 1, który zbudował swoje wędrow 
tóra | ne miasteczko na rogu «l. Brukowej 


musi być wykonana szybko i bardzo do- | Jagiellońskiej. 


kładnie. 


Pomyślmy patrząc na „lkarów”, któ- 
ray tak pewnie skaczą s trapetu na tra 
pez, że w efekcie ich ewolucji leży 
cząstka szarej pracy robotnika cyrko- 


R wego, który ustawiał trapes ù umacniał 
go na górze. „Ikar” zawierzył mu z ca- 


łym zaufaniem swoje życie. 


Pomyślmy, ile pracy kryje się w po- 
pisach rowerowych tria „Lados” i ile 
ćwiczeń gimnastycznych w numerach 
„Alicji ś Ewy”, które niemał do dosko- 


* |nałości doprowadziły elastyczność swe- 
$ | go ciata. 


Pracują sumiennie i cztery brunatne 


Pomyślmy... od malego odchylenia tra | niedźwiadki, których życie cyrku wcią- 
pesu zależy życie ludzkie. Tą samą cenę | gnęło w wspólną maszynę wędrownego 


płaci się za słabo wbitą sziabę żelazną, 
sa źle założony maszi. 


W cyrku nie można się mylić. 


W ciagu jednego dnia trzeba całe 
ruchome miasteczko przewieźć s dworca 
na pusty plac. W ciągu tego ego 
dwia trzeba udon cyrk. Teze T 
smontować widownię, przygotować are- 
nę, ustawić wozy — słowem zmieniż 
masę zwiniętego płótna, desek, ssiab $ 
klocków w małe miasteczko. Pracuje się 
tutaj szybko, niemal bez słowa i bez... 
rozkasu. Każdy zna doskonale swoje ża 
danie i wypełnia je s dokładnością. 


I kiedy personel techniczny uwija się 
przy rozkładaniu „dachw” cyrkowego, ar 


łyści już rozpoczynajn swe codzienne | miasteczka. Umieją one węhodzić po. 
świczenta. stromej drabince na , potrafią 
Wynik ich codziennej -...«-1uć] pracy |zjechać z miej po desce... 


E 


samyka się w kilkuminutowym wystę” „En avant”. Następny numer kad) 
<MoTOFER. 3 


razie w pełni pokrywa zapotrzebowa 
nie. Fabryka jednak liczy się z ko- 
niecznością uruchomienia już w przy 
sżłym roku dwóch instalacji równo- 
cześnie. Zaznaczyć należy, że już o- 
becnie zdolność wytwórcza urządzeń 
tlenowych przewyższa przedwojenną. 

Tlen to jednak tylko część ogólnej 
produkcji „Peruna“, Wyrabia się tu 
również acetylen, oraz wytwornice 
acetylenowe, ważne dla przedsię- 
biorstw, które gaz ten wytwarzają 
we własnym zakresie. 


BRAWO OB. LATOCHA 


Prócz tego jest „Perun' jedyną w 
Polsce fabryką sprzętu spawalnicze- 
go (palniki, zawory, reduktory, elek- 
trody). Tym zajmuje się zupełnie in- 
ny dział produkcji — dział mecha- 


Ach, ta młodość! 


Koło gimnazjum ZWM na Żoliborzu 
podjęło „rewolucyjną” uchwałę. Uczen- 


nice postanowiły przeprowadzić zasad- | CZy się gęsto: Że zaszła pomyłka, | czątkowo spekulanci nie wierzyli w 


niczą zmianę w zwyczajach, a raczej o- 
byczająch szkolnych. A mianowicie: nie 
wstawać z ławek na wejście nauczyciel- 
ki (czy nauczyciela). Szczęśliwa ta mło- 
dość, która ma tylko takie kłopoty. 


Zasila linie 


m 


W artes pemi 2 © POZ 
dawno oczekiwane „Chansscny*, wi 
tane entuzjestycznie przez przechcd- 
nłów, przedefilowały przez ulice sto- 


licy. 


Obecnie „Chanssony* przechodzą 
w warsztatach na BRurakowie gene- 
ralny przegląd. Po przebyciu tak dłu 
giej drogi wozy muszą przecież być 
dokładnie zbadane i to od „a do z“. 
Karoseria również wymaga pewnych 
zabiegów kosmetycznych. No, a poza 


tym francuskie autobusy rauszą otrzy | 


W trosce o dziec: upośletze 


niczny. Na tym odcinku były rów- 
nież początkowo trudności tak dobrze 
znane wszystkim fabrykom: brak ma 
szyn. Obecnie jednak pracuje już 
29 maszyn. Oczekuje się „lada dzień, 
lada miesiąc" następnych dwudziestu. 
Ogółem biorąc możemy być spokoj 
ni. Tlenu i sprzętu spawalniczego na 
najbliższy czas wystarczy. Zwłaszcza 
jeżeli więcej będzie pracować ludzi 
takich jak dawny tokarz, obecnie kie 
rownik produkcji ob. Latocha, który 
; swymi wynalazkami zmniejszył kosz- 
' ta produkcji o 1 milion zł rocznie, 
Słabą stroną, jeżeli chodzi o urzą- 
dzenìa socjalne była dotychezas sto- 
łówka mieszcząca się wraz z kuchnią 
w lokalu o wiele za ciasnym. 
Ostatnio jednak remontuje się na 
ten cel pomieszczenie większe. W pro 
jekcie jest również otwarcie przy za 
| kładach szkoły rzemieślniczej. 
Z. K. 
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Nowy dworzec — na siarym miejscu 
Oszczędny i praktyczny — projekt inż. Strzeleckiego 


Mgła tajemniczości otaczająca pro- 
jekt budowy mowego dworca śród- 
miejskiego zaczyna się rozwiewać. 
Świadczy o tym odczyt tow. inż. 
STRZELECKIEGO wygłoszony w 
środę b. tygodnia w Stowarzyszeniu 
Inżynierów i Techników Budownie- 
twa na temat umiejscowienia Ì roz- 
wiązania probiemów architektonicz- 
nych i komunikacyjnych przyszłego 
Dworca Centralnego. 

Plany i projekty budowy dworca 
przedstawione przez inż. Strzeleckie- 
go spotkały się z aprobztą minisier- 
stwa komunikacji, ministerstwa od- 
budowy i szeregu urbanistów. Moż- 
na przypuszczać, że projekt ten zo- 
stanie przyjęty i w ślad za tym rea- 
lizowany. 

Prejekt przewiduje budowę nowe- 
go dworca w miejscu dawnego Dwor 
ca Głównego. Ważny czynnik prze- 
mawiający na korzyść planu to jego 
oszczędność — jest bowiem o jeden 
miliard złotych tańszy od projek- 
tu przewidującego budowę dworca 
na wprost ulicy Chałubińskiego. Do 
datnią cechą projetku jest również 
przewidziane połączenie stacji pod- 
miejskiej z dworcem dalekobieżnym. 


ni 


Nowy dworzec nie będzie miał wad 
typowych dla zburzonego Dworca 
Giównego. Przywrócone będzie doj- 
ście od ulicy Chmielnej, zmniejszo- 
ne zostaną różnice poziomu między 
podłogą parteru a peronami, świa- 
tło dzienne oświetlać będzie pod- 
ziemne części dworca. 


Zasadnicze wejście znajduje się w 
nowoprojektowanym dworcu w bu- 
dynku głównym od strony Chmielnej. 
Wpoprzek peronów, z obu stron bu- 
dynku głównego, znajdują się hale: 
edjazdowa i przyjazdowa. Wejścia do 
hal prowadzą zarówno od Alei Si- 
kcrskiego jak i od ul. Chmielnej. Z 
hal prowadzą schody na perony (1 


podmiejski 3 dalekobieżne). Ogółem 
dworzec posiada 8 torów. ` 
Perony zasadniczo są otwarte, 


przed deszczem i śniegiem zabezpie- 
czone lekkim przykryciem, zbudowa- 
nym ponad paziomem ulicy 

Projekt przedstawiony przez inż. 
Strzeleckiego przewiduje 5-letni cza- 
sockres budowy dworca z tym, że 
pod koniec przyszłego roku mogłyby 
już z niego korzystać pociągi pod- 
miejskie. (kg) 


e onłuci się 


Grzywny ı kary przekonają recydywistów 
Akcja Komisji Kontroli Gen — nie ustaje 


troli Cen przy ul. Małej na Pradze 
bezustanny ruch. Właśnie zaczynają 
i się schodzić kontrolerzy. 
protokóły, meldują o sytuacji 
rynku. Równocześnie urzędnicy prze 
jsłuchują zatrzymanych spekulantów. 

Tęga czerwona rzeźniczka, 
|mimo posiadania zapasu słoniny, 
|nie chciała jej sprzedawać, tłuma- 


| 
i 
W lokalu Społecznej Komisji Kon- 
| 


Oddają 


że mąż kazał chłopcu odłożyć dwa 


|kilogramy dla siebie, a ten nie zro- | konsekweńtna. 


:zumiał i schował całe 10 kg itd. 
itd. 

; Urzędnik cierpliwie słucha i spi- 
fsuje protokół, nie bardzo jednak 


aniobusowe 


MW) Doa S nA CRUIN, a 
tabiice, zuaki, napisy itp. 

| Pierwszy z nich na Hnii „O“ uka- 
(że się na ulicach już za parę dni. 
'— Ostatni najdalej za dwa tygodnie. 
| Zewnętrznie „Chausseny* wygląda 
ją fak biiśniaki kursujących już wo- 
jzów z poprzedniej partii. Wewnątrz 
| urządzone są jodnak nowocześniej. 
IMają składane, nie tylko przednie, 
i ale i tylne drzwi, dzwonki elektrycz- 
ne, szersze przejścia itp. Francuskie 
ı wozy zasilą linie: „O“, „E“, „M“ „Z“ 


aP“. rm 
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Szkolą się kadry nowych sił nauczycielskich 


Państwowy Instytut Pedagogiki Spe- 
ejalnej w Warszawie ma na celu przy 
gotowywanie teoretyczne i praktyczne 
nauczycieli dla szkół specjalnych, któ- 
re roztaczają opiekę ned dzieckiem 
niedorozwiniętym, upośledzonym, za- 
niedbanym lub trudnym do prowadre- 
nia. 


Podczas wojny, wskutek zniszczenia 
budynku, Instytut znalazł tymczasową 
siedzibę w gmachu Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego. Na czele Instytutu 
stanęła długoletnia dyrektorka i 
twórczyni placówki, dr Maria Grze- 
gorzewska, 


Poza przygotowywaniem nauczycieli 
dla szkolnictwa specjalnego Instytut 
jest zarazem placówką badań i prac 
naukowych z dziedziny szkolnictwa 
specjalnego. Obecnie Instytut pracuje 


Teat 


TEATR POLSKI: 


„Hamiet“, 


TEATE ROZMAITOŚCI (Marszałkowska) | 


o g. 19 „Człowiek, który szukał śmierci". 
MAŁY (Marszałkowska 81): godz. 19 
„Drzwi zamknięte" B. G. awa. 
xy” 


CHNY (Zamojskiego 20): 
JASKÓŁKA (Marszałkowska 69) „Czło- 
wiek za burtą Cwojdzińskiego. 
TEATR „GULIWER” (Królewska 13): 
„Gęgorek'* — codziennie o 12.30 dla szkół 
— otwarte w soboty t niedziele o 16.00. 
„TEATR DZIECI WARSZAWY“ — (Ka- 
rowa 31. Widowisko „Na Jagody“ w dni 
a © godz. 12 dla szkół, W nie- 
o godz. 12.0, 


nad zorganizowaniem ośrodka meto- 
dycznego dla wszystkich działów szkol 
pictwa specialnego, Laboratorium psy 
chologiczne Instytutu ma na celu pro- 
wadzenie badań naukowych nad dziec- 
kiem upośledzonym i nad ustalaniem 
diagnozy i sposobu leczenia. Obecnie 
prowadzone są prace nad Zorganizo- 
waniem pracowni psychotechnicznej i 
pracowni zawodowej dla młodzieży, 


wierzy w tłumaczenia, jest to już 


Gorzej jest z  tłuszczami. Wciąż 


|bowiem trzecia z kolei „pomyłka“ | jeszcze zdarzają się wypadki ukry- 


niepoprawnej spekulantki. 


Pytamy urzędników © rezultaty 


na | ich pracy. 


Cel swój w dużym stopniu osiąg- 
nęliśmy. Wskutek stale przeprowa- 


która | dzanych Kontroli, nieuczciwy kupiec 


zrozumiał, że ryzyko nie opłaci się. 
Zrozumiał zresztą nie od razu. Po- 


że akcja nasza będzie stała i 


to, 
Z czasem jednak 


uświadomili sobie rzeczywistą sy- 
tuację. 
Obecnie, mimo, że ilość kontroli 


wzrasta, ilość protokółów zmniej- 
szyła się. Dużą pomocą jest dla nas 
współpraca społeczeństwa, które po- 
czątkowo stało na uboczu, obecnie 
jednak, przekonawszy się o sku- 
teczności naszej pracy, pomaga nam, 
przysyłając zawiadomienia o nie- 


uczciwych machinacjach tego. czy 
innego kupca. 

Dużą pomoc okazują nam rów- 
nież komitety antydrożyźniane. 

— Jakie artykuły najczęściej kon- 
trolujecie? 

— Ostatnio zajmujemy się spe- 
cjalnie tłuszczami. © masło jest 


jeszcze trudno. Słoninę można do- 
stać,e — naturalnie w ograniczonej 
ilości. W ubiegłym tygodniu prze- 
prowadziliśmy akcję kontroli skle- 
pów rzeźniezych, w czasie której 
w 26 skiepach znaleźliśmy ukrytą 
słoninę. Wśród „nakrytych* rzeźni- 


ków jest kilku recydywistów, jak 
np. Wysocki Marian, właściciel 
sklepu przy ul. Radzymińskiej 27. 
Odwiedzamy z kolei biuro Spo- 
łecznej Komisji Kontroli Cen w 
śródmieściu. I tu wre praca. Co- 


dziennie na miasto wyrusza od 10 
dó 20 trójek kontrolerów. Dzięki 
pracy Komisji opanowano sytuację 
w branży włókienniczej. Ceny na 
materiałach są uwidaczniane, a na- 
dużyć jest mniej. 

Z 


Nareszcie... 


BOS zaczyna się nareszcie urealniać. 
Pierwszą „jaskółką” jest historia pew- 
nego mieszkania przy ul. Oleandrów. W 
domu nr 4, należącym do BOS, dozor- 
czyni mieszka po prostu w... sklepie. 
Pomysł doprawdy dowcipny. Szkoda 
tylko, że „plany urbanistyczne” nie po- 
zwolły (i to stanowczo) na obmurowa- 


Przy Instytucie czynne są: Poradnia | nie dolnej części witryny sklepowej. 
Ortofoniczna oraz Poradnia Pedagogi- | Życie rodzinne, wystawione na publicz- 


| kończącej szkoły specjalne. 


ki Leczniczej. fk) 


ny widok, jest raczej krępujące. 


ZON przygotowany da zimy 
Oby się nie nowłórzyły | 


doswiadczenia ub 


Zakład Oczyszczania miasta przy- 
|gotowuje się bardzo starannie do nad 
| «a p NN a TRAWA" 


A lim 


PALLADIUM (Złota 1-95  „Konwój”. 
13, 15.30 ł 18. 

ATLANTIC (Chmielna 13): tek 13, 
15, 19 1 21 „Wiikti Morstiet: eż 
POLONIA (Marszałkowska 96): „Carris 
kłamie”, 

STYLOWY (Marszałkowska i12): pocz O 
s; E 15 i 21: „Wiosna“. 
Bet ŻA (Suzina 4): „Miłość na lekar- 


BYRZNA (Inżynierska 3) „Bąd narodów". koszy do śmieci. 


iegłego roku 
chodzącej zimy. Pracownicy ZOM 
wybudowali m. in. cztery pługi od- 
śnieżne oraz skonstruowali 5 młyn- 
ków do rozsypywania soli i piasku 
na najruchliwszych ulicach stolicy, 
Wszystkie ulice o nawierzchni gład- 
kiej lub pochyłej będą pod szczegól- 
na opieką ZOM. Ponadto w okre- 
sie silnych mrozów, będzie rozsta- 
wianych 100 koszy z ogniskami. 

Na okres od 15 listopada do 31 
kwietnia zaangażowanych zostanie 
dodatkowo 250 ludzi. Ponadto od no- 
wego roku będzie rozstawiony: 


wania masła i słoniny. W czasie 
ostatniej kontroli na bazarze przy 
ul. Koszykowej i przy ul. Pańskiej 
znaleziono u rzeźników wiele ukry= 
tej „słoniny, a u właściciela sklepu 
spożywczego przy ul. Nowogrodz- 
kiej 25, Płaczyńskiego znaleźli kon- 
trolerzy 18 kg masła, którego nie 
chciał sprzedawać „zwyczajnym“ 
klientom. Na spekulantów, a szcze- 
gólnie na recydywistów nakłada sie 
wysokie grzywny pieniężne. 

— Praca jest trudna mówi 
przewodniczący Komisji — ale po- 
woli, podobnie jak i w branży włó- 
kienniczej, opanujemy sytuację | w 
branży spożywczej. (kg) 


Z życia organizacji 
warszawskiej 


Wydział Przemysłowy /PPR: za 
wiadamia, że w dni m o g. 
10 rano odbędzie się odprawa tow. 
tow. dyrektorów przemysłu Chemiege 
A mra wę należy przygote- 

rawozdanie mi - 
ność GROW J esięczne. Obeo 


—€«Ob— 


Park leśny 


w Warszawie 


Wydział Ogrodnictwa Zarządu Miej 
skiego m. st. Warszawy przystępuje w 
najbliższym czasie do sadzenia drzew 
na polu Mokotowskim. W ten sposób 
Warszawa - Śródmieście będzie miała 
swój własny,duży park leśny, 


Dodatkowe: seanse 
w „kinach . 


Dyrekcja Filmu Polskiego ma za- 
miar w najbliższym czasie wprowa- 
dzić dodatkowe seanse we wszyst- 
kich kinach stołecznych. W związe 
ku z tym zmienione zostaną rów- 


nież godziny rozpoczęcia seansów 
filmowych na godz. 13, 15, 17, 19 
i 21. Dodanie jednego seansu o 
godz. 13 pozwoli na zwiększenie 
dziennie frekwencji w kinach o 
3.500 osób. 


KRONIKA STOLICY 


KTO MOŻE PODJĄĆ SIĘ 
TŁUMACZENIA 


z akcją zmierzającą do planowego rog- 
woju Hteratury technicznej wiąże się za- 
gadnienie tłumaczenia prac zagranicznych. 

w związku z zamierzoną w tym kierun- 
ku akcją, Naczelna Organizacja Technicz- 
na prosi wszystkich specjalistów branżo- 
wych, którzy mogą się podjąć tłumaczenia 
dzieł technicznych z języka czeskiego, 
szwedzkiego, włoskiego, anglelskiego, i 
francuskiego, do zgłoszenia akcesu do tej 
pracy w Wydziale Wydawnicz 
Warszawa, ul. Lwowska 17. IM. NALE. 


DO DAWNYCH 
STOWARZYSZEŃ 
Szereg stowarzyszeń zarejestrowanych 
przed wojną, do te x r 
swójej działalności. 1 Pory nie KEEOOCH 
w związku z powyższym, 


st. Warszawy, Prezydent m. 


wzywa osoby, w posiadaniu 
kakia znajduje się majątek Stowatzy- 
sze ass ruchomy jak i nierucho- 
sky aby SDE twumiesięcznym zgło 
Zarządu Miej aj Społeczno-Politycznym 
lego . . jm 
ja Sikorskiego LE m. st. Warszawy, Ale 
soby, które nie zastosują się do powyż 
szego zostaną pociągnięte o odpowiedziat- 
nosci karnej za przywłaszczenie. 


ZE SCENY 
MUZYCZNO-OPEROWEJ 
Kierownictwo muzyczno-artystyczne aee 
ny Muzyczno-Operowej w Warszawie ob= 
jął prof. Piotr Ryte. 


W SPRAWIE 
KOLONII LETNICH 

Podkomisja Koordynacyjna Kolonii Let- 
nich i Wczasów dla m. st. Warszawy (Ba= 
gatela 10, VI piętro tel. 8-52-11 uprzejmie 
prosi Instytucje, które organizując w br. 
kolonie letnie dla dzieci“ Warszawy nie 
współpracowały z Podkomisją Koordyna- 
cyjną, aby do dnia 1 listopada br. złożyły 
sprawozdanie, zawierające- adresy punk- 
tów kolonijnych lub półkolonijnych, ilość 
dzieci objętych akcją wg grup wieku 
dzieci, środowisko z jakiego pochodziły 
dzieci itd. c 


Powyższe dane są niezbęd: ała 
ch u" | ki, i planowania dalszej Gkeji koloaia 


wp. 


Odbudowuje się woj. rzeszowskie 
Jasło ma 3 lata życia — Dawne zapomniane czasy—Co będzie 
z Domem Kultury — Dniem i nocą płoną ogniska huty — dzięki 


wspólnemu wysiłkowi PPR i PPS 


(Od naszego korespondenta) 


Jasło straciło 100 proc. swoich domów 
mieszkalnych 


Okupacja, działania „pacyfikacyj 
ne“ oraz akcja frontowa w ogrom- 
nym stopniu zniszczyły powiat ja- 
sielski. Miasto Jasło straciło sto 
procent swoich domów mieszkal- 
nych, po wsłach uległo zniszczeniu 
14.008 domów wraz z zabudowa- 
niami gospodarskimi. 

Zdawało się początkowo, że tych 
zniszczonych wiosek i zniszczonego 
miasta nikt i nic nie uratuje! Ale 
na popieliska i gruzy wrócili dziel- 
mi ludzie. Z niesłychanym uporem 
rozlokowali się, gdzie kto mógł i 
przystąpili do walki z nędzą i gru- 
zami. Pierwsi organizatorzy admf- 


nistracji powiatowej sypiali po pię- | szych funduszów. 


listopadzie wielki proces 


ciu na jednym łóżku, w nieopala- 
nych i zimnych piwnicach lub w 
resztkach domów pozbawionych o- 
kien. 

Ale dziś, to już „dawne czasy”. 
Wiele się od tych czasów zmieniło 
na lepsze. Mieszkańcy powiatu i Ja- 
sła, mogą dziś z dumą powiedzieć o 
sobie: — Nie zmarnowaliśmy cza- 
su: ani jednego dnia, ani jednej go- 
dziny. 

Prawie osiemdziesiąt procent bu- 
dynków nakryto już dachami. Odra 
montowano znaczną liczbę domów 
mieszkalnych, pięknie i solidnie od- 
hudowano gmach Narodowego Ban 
ku Polskiego i Ubezpieczalnię Spo- 
łeczną. Magistrat ukończył budowe 
własnega budynku i w nim umieścił 
już swoje biura. Kończy się remont 
pomieszczeń dla Sadu Okregowezo 

Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo- 
Handlowa odbudowała swój okaza- 
ły gmach przy placu Żwirki i Wi- 
gury. W rynku wre praca nad od- 
budową sżeregu domów. Uchwałą 
Naczelnej Rady Odbudowy Stolicy 
Jasło, otrzymuje dla siebie 50 proc- 
pieniedzy zebranych w wojewódz- 
twie rzeszowskim na rzecz Warsza- 
wv. Z sum tą drogą otrzymanych 
odbudowano w Jaśle wielki dom 
strażacki wraz z pomieszczeniem na 
sprzęt pożarniczy. 

Przez całe lato pracowano nad od 
budową i rozbudową Domu Kultury 
w Jaśle, na którego cel robotnicy 
zatrudnieni w przemyśle naftowym 
złożyli dobrowolnie ponad milion 
złotych! Niestety, budowę trzeba by 
ło przerwać ze względu na brak dal 


przeciwko 40 zbrodniarzom z Oświęcimia 


rzygotowania do rocesu, „załogi 
oświęcimskiej dobiegają końca. Po 
kilkumiesięcznej pracy w krakow- 
skiej okręgowej komisji dla badania 
zbrodni niemieckich, przygotowano 
wielki materiał dowodowy, na podsta 
wie którego opracowuje się akt oskar 
żenia. Dokumenty zebrane przez ko- 
misję zawarte są w 67 tomach i o- 
bejmują ponad 15 tysięcy stron ma- 
szynopisu. Sam akt oskarżenia zawie 
rać będzie kilkaset stron maszyno- 
pisu, 

Spośród siedmiuset SS - manów, 
członków załogi oświęcimskiej, czter= 
dziestu zasiądzie na ławie oskarżo= 
nych, m. ìn.: Artur Libehenschel — 
następca Hessa, Maks Grabner — 
szef biura politycznego Hans Aue 
meier — lagerfuehrer, Karol Moekl 
-— szef administracji w obozie, Erik 
Mussfeld — szef krematoriów, Ma- 
ria Mandel — nadzorczyni obozu ko- 
biecego oraz szereg innych. 

Termin procesu ustalony zos 
połowę listopada. Trybunał, e li 
z trzech sędziów zawodowych. i czte- 
rech ławników, orzekać będzie pod 

rzewodnictwem sędziego NTW, dra 

freda Eimera. 


Oskarżać będa czterej prokurato- 
rzy: dr T. Cyprian, dr M. Szewczyk, 
E. Pechalski i J. Brandys. Ośmiu 


BIAŁEGOSTOKU 


w woj. białostockim istnieją dwa re- 

badek zwierzęce: żubra í tarpana. 
Ostatnio znaleziono w puszczy zabitego żu 
bra, któremu odcięli jedynie głowę. W 
prawie tej toczy się energiczne śledz- 
wo, 


Produkcję maszyn rolniczych rozpo + 

częły Państw. Zakłady Mechaniczne 
w Białymstoku, W ciągu września wypro 
lukowały one 70 maszyn, 38 ton odlewów 
żelaznych, 29 ton gwoździ, 280 sztuk osi do 
wozów. 


@ Gęsi tuczą się w uruchomionej nie- 
dawno tuczarni w Prostkach. 


Q zabawki, sznury i pantofle domowe 
produkuje fabryka przemysłu jedwab- 
nezo - galanteryjnego w Białymstoku. 
Wartość dotychczasowej produkcji wyra- 
% się liczbą 34 milionów zł. 


Hajnówka ma ambicję zebrać na od- 
budowę Warszawy niemniej niż mi- 
Hon złotych. ; 


| tysięcy członków w miastach i 35 
tys. na wsi liczą spółdzielnie w biało- 
stockim. 


@ 12 nowe traktory otrzymały ostatnio 
~ gminne spółdzielnie Zw. Samopomocy 
Chłopskiej. 


brońców spośród palestry krakow- 
i "wyznaczonych zostanie z urzę- 
du przez przewodniczącego trybu- 
nału. 

Proces toczyć się będzie w sali Mu- 
zeum Narodowego przy Alei 3-go Ma 
ja w Krakowie. ie w nim u- 
dział wielu obserwatorów 1 dzienni. 
karzy zagranicznych. Przebleg proce- 
su tłumaczony będzie na cztery ję- 
zyki: rosyjski, francuski, angielski i 
niemiecki. 


Instalacje, na wzór nórymberskiej, 
wykona poznańska firma ,Ramar”, 


Klasycznym przykładem poświę- 
cenia i pracowitości robotników ja- 
sielskich jest odbudowa Huty Szkła 
w Jaśle. Huta w roku 1945 była kom 
pletnie zdewastowana, a piece wyga 
szone. Ale wrócili hutnicy, czy jak 
ich po tutejszemu nazywają — „hu- 
ciarze". 

Przykryli hutę dachem, zbudowa- 
li piece, rozpalili gazowe ogniska ti 
zabrali się do wyrobu szkła taflo- 
wego. A szkło było potrzebne! Ca- 
łe województwo rzeszowskie potrze 
bowało go gwałtownie. Od tego 
czasu, a było to na wiosnę w roku 
1945, ogriska huty płoną dniem i 
nocą. W tych dwu latach jasielska 
Huta Szkła rozbudowała się poważ- 
nie i produkuje obecnie * więcej 
szkła, aniżeli 


maty do wyrobu butelek. Majstro= 
wje i robotnicy w tej hucio — to sae 
mi towarzysze z Polskiej Partii Ro 
ńotniczej i z Polskiej Partii Socja- 
lisiycznej. 


SBB 


Sala rozpraw posiadać będzłe pięćset | Jasielska kuta produkuje obecnie więcej 


miejsc. 


GW s 
MU X, 


O szkoleniu rzemieślników 


Szanowny towarzyszu! 
„, W Waszej gazecie przeczytałem arty- 
kut pi. „Rzemiosło”, na który zwrócić 
musze małą uwage. Przeszło 40 lat je- 
stem rzemieślnikiem, mam legitymację 
mistrzowską Nr 3440. W lipcu br. obją 
tem obowiązki majstra kamieniarskiego 
w Państwowych Zakładach Kamieniar= 
skich w Bolesławcu, na Dolnym Ślasku, 
z warunkiem, że będę szkolił uczniów. 

Przez blisko trzy miesiące mej pracy 
kierownik zakładów (nie fachowiec) 
nie pozwalał na naukę tłumacząc tym, 
że są to robotnicy, a nie uczniowie. 

Niejednokrotnie prosiłem o młodego 
robotnika, Wincentego Lipińskiego, w 
którym widzę zdolności i talent, ale kie 
rowmik mie pozwalał. Więc nie jest tu 
wina majstra. f 

Ja zdawałem sobie i sdaję sprawę, że 
rzemiosło zamiera i dlatego nie patrząc 
na lepsze warunki w Warszawie, ob ją- 
łem w Bolesławcu obowiązki majstra- 
nauczyciela, bo kocham rzemiosło. Chcę 
nauczyć tego, co umiem 3 praktyki prze 
szło 40-letniej, a tym samym będę żuł 
dłużej, co najmniej 50 lat, w pamięć 
mych uczniów, których rzemiosła nau- 
czę. SR , 

Są majstrowie-chałupnicy i przedsię- 
biorcy, wychowankowie burżuazji, któ- 
rzy dla chęci zysku utrudniają ucznio” 
wi wiedzę, żeby jak najwięcej zachować 
dia własnej korzyści — to wyzyskiwa- 
cze klasy pracującej. 

KAZIMIERZ KRZYŻEWSKI, 
mistrz kamieniarski 


Bolesławiee, Dolny Śląsk 


Z satysfakcją drukujemy list sta- 
rego i dobrego fachowca (wiemy o 
odzitączeniach I pochwałach uzyska 
nych przez tow. Krzyżewskiego za 
wykonane roboty). Gdyby stanowi- 


sko tow. Krzyżewskiego podzielało 
i wysoke 


więcej doświadczonych 


szkła, niż produkowała przed wojną 


È AL | RANE 


0 
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wykwalifikowanych majstrów, nie 
stalibyśmńty przed perspektywą bra- 

* ku rzemieślników. Niestety, na tym 
odcinku wiele jest jeszcze do zrobie” 
nia: trzeba przełamać stare niesłu- 
sznęe uprzedzenia, trzeba uświado= 
mić sobie, że w Polsce jest jeszcze 
dużo micjsca i dnżo roboty dla rze- 
mieślników, trzeba zrozumieć. tak 
jak rozumie to tow. Krzyżewski, że 
Kształcenie nowych kadr fachow- 
ców jest społecznym i narodowym 
obowiązkiem wszystkich rzemieślni- 
ków. 

„List tow. Krzyżewskiego powinien 
również zwrócić uwagę kierowni- 
ków zakładów pracy na koniecz- 
ność ułatwiania nauki zdolnym mło 
dym pracownikom. 


O. Gwardian nie lubi kina... 


Ob. Redaktorze! 

Zukroczym należy do najbardziej zni- 
szczonych miast w Polsce. Ludność żyje 
w bardzo prymitywnych warunkach, po 
zbawiona elementarnych wygód. O ja- 
kichkolwiek rozrywkach nie ma nawet 
co marzyć, gdyż miasto nie ma ani jed- 
nej większej sali, w której mogłaby 
się odbyć jakaś impreza rozrywkowa. 
Nie korzystamy nawet s dobrodziejstwa 
kin objazdowych, które odwiedzają na- 
wet mniejsze od naszej miejscowości. 

Prawdę mówiąc w mieście jest jedna 
sala bardzo dobrze nadającą się na urzą 
dzenie seansu filmowego. Ale ta sala na 
leży do klasztoru o. o. Kapucynów, któ 
rych o, Giwardian nie chce pomóc miej- 
scowej ludności i nie pozwala na urzą- 
dzanie przedstawień kinowych. 

Dziwi nas to tym bardziej, że wiemy, 
że o. Gwardian uzyskiwał od władz pań 
stwowych sumy na remonty kościoła i 
zabudowań i teraz nie chce się za to od- 
wdzięczyć. Bardzo proszę Szanowną Re 
dakcję o interwencję w tej ję 

(Nazwisko i adres znane redakcji) 


produkowała przed | inicjatywie prywatnej odbudowano 
wojną. Ostatnio sprowadzono auto-|w powiecie 497 gospodarstw. Łącze 


„| wodnictwem wojewody krakowskie- 


Zupełnie podobnie miała się spra- 
wa z Rafinerią Nafty w Niełgowi- 
cach, tuż pod Jasłem. I tu było | 
zniszczenie i ruina. Wrócili robo- | 
tnicy i dzięki ogromnemu ich wysił- 
kowi, rafineria ruszyła. Wyruszyły 
ze stacji kolejowej cysterny z ben- 
zyną, nafta i olejami. Dzięki wspól- 


a 


nemu wysiłkowi PPR i PPS, ożył 
drugi punkt przemysłowy. ! e 
Nie wszystko na wsi jasielskiej|W  Äiystow cach w dalszym 


jest już odbudowane. W tak zwanej 
akcji specjalnej odbudowano wzo- 
rowo 93 gospodarstwa, z pomocą 
Rządu 1.261 gospodarstw. Pomoc 
ta obejmowała: drzewo budowlane, 
cegłę, dachówki, gwoździe, szkło o- 
raz inne materiały budowlane, przy 
dziełane na trzyletni kredyt. Dzięki 


| bstatnie wynski z frontu 


współzawodnictwa 
w Łodzi 


Wśród tkaczek, pracujących 
na  „szóstkach*. najlepsze 
wyniki osiągnęły w ostatnich 
dniach: JÓZEFA RAJSKA — 
170,1 proc., FELIKSA MAR- 
CINIAK — 160,8 proc., STA- 
NISŁAWA BIELIŃŅSKA 
149,6 proc., JANINA KŁOPO- 
TEK — 148 proc. 


nie odbudowano 1.851 gospodarstw, 
ti. prawie połowę z liczby komplet 
nie zniszczonych. 

Niezmiernie ważną zwłaszcza jest 
kwestia szybkiej pomocy dla odbn- 
dowania Domu Kultury, gdyż Ja- 
sło pozbawione jest całkowicie ja- 
kichkolwiek kulturalnych rozrywek. 


tma 


Dla tych, którzy chcą się rozerwać We współzawodnictwie 
po pracy, pozostaje tylko knajpa? „czwórkowym*: BOLESŁAW 
©. Błońska—J. Watra || WOŻNIAK — 178 proc., BO- 

- = : == Í| LESŁAW SMOLAREK — 
- - 164 proc., TADEUSZ KO- 

Tu mieszkał Lenin WALSKI — 158 proc., HELE- 
: NA LEWANDOWSKA = 

W Poroninie powstaje 157 proc, STANISŁAWA 
S ANDRZEJCZAK — 150,1 
dom muzeum proc., EUGENIA FORTUNA 


W Zakopanem w sali Miejskiej Ra 


9% Narddowej, i aivi PEs DARE Il o 149,4 proc., STANISŁAW 


KOZŁOWSKI — 147,6 proc., 
ZOFIA PIETRASIAK — 139 
proc. 

Wśród prządek na czołowe 
miejsca wysunęły się: MA- 
RIA. DOBRASZKIEWICZ -= ` 


go dra Pasemkiewicza posiedzenie po- 
święcone pracom przygotowawczym 
do uroczystości otwarcia Muzeum Le 
nina w Poroninie w dn. 7 listopada 
br. Muzeum to mieścić się będzie w 
domu zamieszkiwanym przez Lenina 


w latach poprzedzających wybuch|| 195 proc, STANISŁAWA 

pierwszej wojny światowej na roz- KWIATKOWSKA — 175, 

groin pros wiodących do Zakopane- || proc. STEFANIA MARCZAK 
Według ustalonego planu, pierwszyj| > 173 proc. 


z trzech zamieszkiwanych przez Leni 
na pokoi pozostałby w stanie w ja- 
kim się znajdował, gdy Lenin w nim 
mieszkał. Ustawione tam zostaną ory 
ginalne przedmioty używane przez 
Lenina, Dwa dalsze pokoje przezna- 
czone zostaną na Muzeum: ustawione 
tam zostaną gabloty, które zawierać 
będą materiał muzealno ~- archiwal- woj. 
ny. Wyłoniono komisję do urządzenia | ramach 


Ża półtora miliarda zł 
towarów 


W ciągu bieżącego roku na terenie 


akcji 


Zborowski. _ |stylne, 


Nie możemy spełnić prośby nasze- 
go czytelnika i nie przeprowadzimy 
interwencji w sprawie użyczenia 
sali klasztornej na imprezy oświato- 
we. Klasztory podlegają swojej wła- 
dzy duchownej i w gospodarkę i dy- 
sponowanie pomieszczeniami nie bę- 
dzie się wtrącała żadna władza ad» 
ministracyjna, do której moglibyśmy 
się zwrócić z ewentualną interwen= 
cją. 

Może ktoś z miejscowego  społe- 
czeństwa potrafi wykazać O. Gwar= 
dianowi niesłuszność jego postępo- 
wania i skłoni go do zmiany, krzyw- 
dzącej mieszkańców miasta decyzji. 


lowe wykorzysfanie lokalu, 


nikowi szkoły zmienić niesłuszną 
decyzję, ale toleruje fakt nieudziele- 
lenia odpowiedzi na interwencję, 
przeprowadzoną przez władzę 
zwierzchnią. 


Sądzimy, że władze szkolne prze- 
prowadzą dochodzenie w tej spra- 
wie i w wypadku stwierdzenia winy, 
wyciągną wszelkie konsekwencje w 
stosunku do aspołecznego i zaco£a- 
nego nauczyciela. Wierzymy rów- 
nież, że w zbliżającym się „Dniu 
RTPD* będziemy mogli zakomuniko. 
wać dzieciom z Rawy Mazowieckiej 
o przychyłnej dla nich decyzji władz 
szkolnych. 


„..a pan kierownik 


nie lubi sierot 

Tow. Redaktorze! ” 

Świetlica RTPD w Rawie Mazowiec- 
kiej mieściła się dotychczas w budynku 
szkoły powszechnej i mieściłaby się tam 
dalej, gdyby pan Olszewski, kierownik 
szkoły, nie odmówił udzielenia sali. 

Od utrzymania świetlicy zależy, czy 
dziesiątki biednych dzieci t sierot, korzy 
stających dotychczas z pomocy świetlicy, 
będą miały zapewnione dożywianie i pos 
məc w nauce, czy tei zostaną posbawio- 
ne opieki. 

Ze względu na zbliżającą się zimę Po 
wiatowy Zarząd RTPD zwrócił się raz 
jeszcze do p. Olszewskiego, za POŚRED 
NICTWEM INSPEKTORATU, s pro- 
śbą o przydzielenie sali. Pan kierownik 
Rai jednak nadal głuchy, jak'pień.|cję, dzięki której otrzymałam 

ydaje mi się, że znam tajemnicę 3 5 : 
milczenia p. Olszewskiego. Panu kierow z powrotem swoją rentę i moż- 
nikowi nie podoba się, że RTPD otacza | ność leczenia. 
opieką dzieci najbiedniejsze i sieroty, zd: 
panu kierownikowi nie podoba się rów-| Jeszcze raz stokrotne dzięki 
nież sustem wychowania, stosowany |; pozdrowienia przesyła 


czowe, sa. Wiktoria Niska 
(Nazwisko i adres znane redakcji) Mrągowo 


Śladem naszych lisiów 


Serdeczne podziękowanie prze- 
syłam Sz. Redakcji za Interwen- 


Huta szkła w Jaśle. Widok ogólny 


spółzawodnictwo dwóch Andrzejów“ 


lubelskiego rozprowadzono w 
„Przemysł dla wsl“ 
wnętrza, do której wszedł m. in. towary na sumę półtora miliarda zł. 
dyr. Muzeum Tatrzańskiego Juliusz Ok. 70 proc. stanowiły materiały tek- 


Na pana- kierownika niewątpli- 
wie znajdzie się — i to prędko — 
rađa. Władze szkolne potrafią wy= 
tłumaczyć aspołecznemu sobiepan- 
kowi, że lokal szkolny stanowi wła- 
sność gaaństwową i nikomu nie wol- 
no czynić sobie z niego własnego 
„folwarku', Udzielenie sali szkolnej 
świetlicy RTPD, po zakończeniu za- 
jęć obowiązkowych, to słuszne i ce- 


Dziwne wydaje się nam. zachowa- 
nie miejscowego inspektoratu szkol- 
nego, który po interwencji zarządu 
RTPD nie tylko nie polecił kierow- 


ciągu przoduje tow. Frysztacki 


70-0s0bowa załoga pokładu „An-| piła do współzawodnictwa pracy. W 
drzej“ kopalni „Mysłowice“ przystą- 


sierpniu wydajność obydwu zmian 
wynosiła 160 proc. natomiast już we 
wrześniu załoga wykonała 176 proc. 

W *październiku wydajność na ro- 
bo.niko - dniówkę wzrosła do 1.716 
ton dziennie. 

Pokład „ANDRZEJ* kop. „MYSŁO 
WICE“ współzawodniczył z  pokła- 
dem „ANDRZEJ“ kopalni IM. WIE- 
CZORKA w Janowie. 

Oprócz grupy współzawodników na 
pokładzie „Andrzej“, załoga kopalni 
„Mysłowice* prowadzi indywidualne 
współzawodnictwo o najlepszą wydaj 
ność pracy na terenie kopalni. Wśród 
indywidualnych współzawodników 
wyróżnia się tow. FRYSZTACKI. W 
sierpniu osiągnął on 278 proc. nor- 
my. Tow. Frysztacki przoduje rów* 
nież w oszczędnej gospodarce mate- 
riałem wybuchowym. Za oszczęt'ność 
tow. Frysztacki otrzymuje specjalną 
premię. 

| sacz 


250 proc. normy 
wykonali młodzi górnicy 


Na kopalni „Radzionków* w By- 
tomskim Zjednoczeniu Przemysłu Wę 
glowego, zakończył się 3 etap „MŁO 
DZIEŻOWEGO WYŚCIGU PRACY", 
W etapie tym zostało wyróżnionych 
8 młodocianych górników, a miano» 
wicie przodowy na filarze =- PA- 
WEŁ KUBANEK, młodszy górnik na 
chodniku — JERZY ZARZYCKI i 
młodszy górnik JAN BAWÓŁ, którzy 
uzyskali po 250 proc. normy. 


100 proc. podatku 
wpłacił ~ 
powiat krakowski 


W pierwszej dekadzie października 
powiat krakowski wpłacił podatek 
gruntowy zbożem w 100 proc. Na 
następnych miejscach znalazły się 
powidty: miechowski, bocheński i 
tarnąwski. s 

W miarę kończenia siewu jesien- 
nego i zbioru ziemniaków, zwieksza- 
ją się dostawy zboża na poczet spła- 
ty podatku, Już pierwsze dni drugiej 
dekady wykazują znaczny wzrost li- 
czby podatników, przybywających zę 
zbożem na punkty zsypu. 


W 40 rocznicę 
śmierci 
Wyspiańskiego 


W Zarządzie Miejskim w Krakowie 
odbyło się zebranie, poświęcone przy 
gotowaniom do uroczystego obchodu 
20. rocznicy śmierci Stanisława Wy- 
spiańskiego, przypadającej 28 listo- 
pada br. > 

Projektowane jest wmurowanie ta- 
blicy na Pl. Mariackim w domu, w 
którym Wyspiański napisał „Wese- 
le“ oraz urządzenie Misterium w Ko- 
ściele Franciszkanów. W teatrach 
wystawione zostaną „Klątwa“ i „War 
szawianka*, w której wystąpi Solski 
w roli wiarusa, 

We wszystkich szkołach odbędą się 
uroczyste poranki, a społeczeństwo 
krakowskie złoży hołd wielkiemu ar- 
tyście w krypcie Zasłużonych na 
Skałce. 


© 
4 miast 
w o | 4) 
A 


SMOKING ZAKŁÓCIŁ MU 
MIODOWE MIESIĄCE 

Józef Jekel z Bydgoszczy skazany 
został na 3 miesiace aresztu za to, 
że pużyczywszy sobie na ślub smo- 
king od Henryki preji nie uznał za 
stosowne zwrócić go jej, sprzedając 
£o jako niepotrzebny już rekwizyt 
na rynku. 


ALKOHOLIK Z PRZYRZĄDAMI 


Kierownik gorzelni w państwo. 
wym majątku Chełmno (pow. Ra- 
domsko) w klapie kotła do fabryka 
cji spirytusu umieścił sprytną rurkę, 
która odprowadzała mu spirytus do 
własnej kieszeni. Rzecz prosta cho- 
dzi o skrót myślowy — do kieszeni 
bowiem szedł nie spirytus, ale pie- 
niądze WECEE za niego na czar» 
nym rynku. Genialny wynalazca 
siedzi rok w więzieniu. ur 
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GŁOSZENIA DROBNE 


Jak do zupy szczypię soli 
tak do kawy dodatek cykorii 


Używajcie cykoril 


Fabryk Frank i Bohm 


Do nabycia we wszystkich sklepach spożywczych 


Centralne Biuro Sprzedaży Środków 


Kawowych i Namiastek Spożywczych 


CENTRALA IMPORTOWO-EKSPORTOWA | 
GHEMIKALI: I APARATURY CHEMICZNEJ 


Sp. z o. ©. 
Warszawą, ul. Jasna 10 
Oddziały: Łódź, ul. Senatorska 29. 


Gdynia, ul. 10 Lutego 25. 
Szczecin, ul. Bogurodzicy 2. 


Gliwice, Plac Wolności 2. 


SPRZECAMY 


samochód osobowy „Mercedes“ 
8 cylindrów! Stan bardzo dobry. 
Skierniewicka 19 (garaż). 


= 


IGRAVET WARSZAWA, 


ul Marszałkowska 84. 
30 3019 


Państwowa Centrala Handlowa Oddział Wojewódzki w War- 

szawie ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie instala- 

| cji elektrycznej i centralnego ogrzewania oraz robót wodocią- 

gowo-kanalizacyjnych w Magazynie Oddziału w Porcie Han- 
diowym na Pradze przy ul. Zamojskiego. 

Bliższe informacje otrzymać można w Wojewódzkim Oddzia- 
le P.C.H. w Warszawie przy u!. Bielańskiej 18, II piętro. Ofer- 
ty o podwójnie zalakowanych kopertach bez znaku firmy 
z napisem: „oferta na wykonanie w Porcie instalacji e!ektrycz- 
nej“ lub „centralnego ogrzewania i robót wodociągowo-kanali- 
zacyjnych“ — należy składać do dnia 28.X.1947 r. o godz. 10 
w Wojewódzkim Oddziale P.C.H. przy ul. Bielańskiej 18 II pię- 
tro, o której to godzinie nastąpi otwarcie ofert. 

Do oferty na'eży dołączyć: 

1) pokwitowanie kasy Oddziału P.C.H. na wpłacone wadium 
przetargowe w wysokości 5% sumy oferowanej, wzgłę- 
dnie dowód zwolnienia od obowiązku złożenia wadium, 

2) odpis Świadectwa Przemysłowego upoważniającego do 
prowadzenia robót. 

Dyrekcja Wojewódzkiego Oddziału P.C.H. w Warszawie za- 

strzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu 
na sumę przetargu oraz prawo uznania, że przetarg nie dał wy- 


2026 


| Ogloszenie o przetargu 


| Przedsiębiorstwo Państwowe, Centyala Żelaza i Stali, Główny 
| Skład Żelaza w Warszawie — ogłasza przetarg nieograniczony 
j na wykonanie w Warszawie przy ul. Sokołowskiej Nr 37 
hali, o wymiarach 100 x 20 m i 8 m — wysokiej. 
Oferty należy składać do dnia 4 listopada 1947 r. do godz. 11 
rano w Biurze Głównego Składu Że:aza w Warszawie przy ul. 
í Kredytowej 6, front II piętro, pokój Nr 2. 
i Bliższych informacji udziela Biuro Głównego Składu Żelaza 
| w Warszawie przy ul. Kredytowej 6, front, II piętro pokój Nr 1, 


342 Fi odzie też mogą oferenci otrzymać warunki przetargowe. warun- 
. ki wykonania robót i ślepe kosztorysy. 
t 3039 
SREBRA ||: 


Przetarg nieograniczony 


D.O.K.P. Główne Warsztaty  Elektrotrakcyjne Warszawa- 
Grochów przy ul. Chłopickiego ogłaszają przetarg nieograni- 
czony na naprawę 7 szt. motorgeneratorów © napięciu 110 
V/3000V. Biiższe informacje i dane dotyczące niniejszego prze- 
targu można otrzymać w Biurze Technicznym w/w Warszta- 
tów. 


>LATERY ||| 


i 
tożsamości, | 


BRYLANTY — biżuteria UNIEWAŻNIAM skra- 
Handlowe złoto — srebro — zegarki. | dzi kart ży s| z i 
0: BB RAE TRWA | GEEnA -karte i tożcamośgi, Oferty należy składać w zalakowanych kopertach. Otwarcie 
_NASZYNY BIUROWE!!! | Świat 48. Nowak. ia | cy ga „Helenę „Borkowska ofert nastapi w Biurze W-tów dn. 31.X.1947 r. 

a 6. Antoszewski. o, Zaub Wniaważnią == || Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone w Kasie Dyrek- 

399 gu YJ z macje Zarządu Miejckiczo|| cyjnej wadium w wysokości 1 procent od sumy oferowanej. 

pees "UNIEWAŻZNIAM Nr 4 . Klink: A s , zai 

apózDzizLniA  Fracy| repalriacyjną, legitymację |-ztmierz > p Ka Warsztaty zastrzegają sobie prawo — swobodnegowyboru 
Pracowników Firmy Maj-| Zw. Zawodowego i odci- oferenta. $ 3043 


da f S-ka w  Warszawiej nek meldunkowy na naz- 
a_15 poleca swojej wisko Nowaczek Zygmunt, 
GR wa R ÓW Warszawa, Brzeska 28 m 16. 


y: 
Mydło do prania. 421 


Mydło toaletowe. 

431 UNIEWAŻZNIAM legity- 
mację ORMO Nr 799 na 
nazwisko Senator Włady- 
sław. 435 


ARYTMOMETRY, maszy- 
my do pisania, liczenia. Ku 


mn zn 
UNIEWAŻNIAM zaświad- 
czenie repatrianckie wysta 
wione przez PUR L 
legitymację stałą PPR Nri 
legitymację Ruchu 
Oporu w Paryżu, legityma 
cję PPR. 
związków 
CGT w Paryżu na nazwi- 
sko Łazowski Antoni. Za- 


127991, 


= 


ignica, 


Paryż, Karta 
zawodowych 


o 
Ogłoszenie o przełurgu 
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, II piętro, 


niku jak również prawo zwiększenia lub zmniejszenia ilości wy- 
konania robót. 3040 


| 


ZSRR - Polska Połuiin. 12:4 


Szczęśliwe zwycięstwa Kruży i Szymankiewicza 


Olejnik i Paterok przegrywają przez k. o. 
(Od specjalnego wysłannika „Głosu Ludu”) 


KATOWICE, 16.10 

Reprezentacja pięściarska ZSRR ro 
zegrała swoje drugie spotkanie w Pol 
sce walcząc tym razem w Katowi- 
cach na stadionie „Pogoni* z repre- 
zentacją Polski południowej. Miecz 
zakończył się zasłużonym zwycię- 
stwem drużyny radzieckiej w stosun- 
ku 12:4. 

Wynik ten właściwie nie odzwier= 
ciedla istotnego układu sił, gdyż Szy 
mankiewicz właściwie nie wygrał 
swojej walki z Gawryłowem, a zwy- 
cięstwo Kruży należy zawdzięczać 
tylko przypadkowi. 

Mecz zgromadził na stadionie ka- 
towickiej „Pogoni* przeszło 10.000 lu 
dzi. Pierwsza na ring weszła drużyna 
radzfecka witana owacyjnie przez 
zgromadzoną publiczność. Sztandar 
państwowy Związku Radzieckiego 
nósł . mistrz wszechwag  Koroiew. 
Chwilę potem na ring weszła druży- 
na polska, W imieniu Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej powitał 
sportowców radzieckich dr Lisak, a 
następnie w imieniu wszystkich spor 
towców śląskich powitał gości ra- 
dzieckich prezes Śl. Okr. Zw. Bokser 
skiego dyr. Zapłatka. Na powitania 
te odpowiedział kierownik drużyny 
radzieckiej SŚwiridow, który w nie- 
zwykle serdecznych słowach powitał 
reprezentantów stolicy polskiego świa 
ta pracy. 

Sam mecz był niezwykle intere- 
sujący i stał na bardzo wysokim po- 
ziomie. Pięściarze radzieccy dowiedli, 
że posiadają w swoim gronie cały sze 
reg równorzędnych pięściarzy, repre- 
zentujących wysoką klasę, W drużynie 
gości wystąpili zawodnicy przeważnie 
inni, niż ci, których oglądano w meczu 
warszawskim, Niektórzy z nich okaza 
li się nawet lepsi od oficjalnych re- 
prezentantów ZSRR, ' walczących w 
stolicy. Taki np. Hanukajew, walczą 
cy w wadze koguciej z Krużą, był du 
żo lepszy od Awdiejewa i gdyby nie 
kontuzja łuku brwiowego, uniemożli- 
wiająca mu kontynuowanie dalszej 
walki — Kruża na pewno nie zszedłby 
z ringu zwycięzcą. Hanukajew zade- 
monstrował bardzo szybki i agre- 
sywny boks, oparty na biciu cały- 
mi seriami, którymi atakował dół i 
górę Kruży. Przeciwnik Szymankie- 
wicza, Gawryłow, mimo że jest pię- 
ściarzem nie pierwszej młodości, wy- 
padł również dobrze. Przeciwnik No- 
warry w wadze "półciężkiej, Pierow 
jest również lepszym zawodnikiem 
od Stepanowa, z rym w Warsza- 
wie wałczył Sz 
wadze ciężkiej nie miał okazji zapre 


w pierwszej rundzie znokautował Pa 
teroka. 

Wyniki walk były następujące: 

W w. muszej Segałowicz wygrał 


ra. Limanagi wf 


jak i na dystans. Był on wyraźnie 
lepszy i dużo szybszy od Polaka. Po 
wygraniu pierwszej rundy przez Ha- 
nukajewa w stosunku 20:17, w drugiej 
rundzie Hanukajew doznaje kontuzji 
łuku brwiowego, który zaczyna mocno 
krwawić, Sędzia przerywa walkę i 
zwycięzcą ogłoszony zostaje Kruża, 
który zwycięża przez techn. k.o. 

W w. piórkowej walczyli Aristaga- 
now i Czortek. Całe spotkanie było nie 
słychanie emocjonujące i obfitowało 
w żywą wymianę ciosów. Rosjanin tra- 
faił często Czortka w korpus. Była to 


jedna z najbardziej zaciętych k ca 
łego meczu. Pierwsze dwie na- 
leżały do zawodnika radziec.. Do- 


piero w trzeciej rundzie Czoi wx sta- 
rając się odrobić utracone punkty, lad- 
nie finiszuje, lecz pomimo to spot” 
kanie przegrywa. Protesty widowni po 
ogłoszeniu zwycięzcą Aristaganowa 
były zupełnie nie na miejscu i świad- 
czą o słabym wyrobieniu sportowym. 

W w, lekkiej Greiner w najładniej- 
szej walce dnia pokonał na punkty 
Rademachera. 

W w. półśredniej Szczerbakow wy- 
grał przez techn. k.o. z Olejnikiem. Już 
w pierwszej rundzie Polak idzie do 
ośmiu na deski i tylko gong ratuje go 
od wyliczenia. 

W w. Średniej Gawryłow niesłusznie 
przegrał z Szymankiewiczem. Rosjanin 
mimo napomnienia, otrzymanego w 
trzeciej rundzie za wpadanie głową na 
przeciwnika, był o wiele lepszym bok- 
serem od Polaka, ; 

W w. półciężkiej Pierow wygrał 
z Nowarrą przez dyskwalifikację tego 
ostatniego w drugiej rundzie. 

W w. ciężkiej Limanżgi wygrał przez 
k.o. w pierwszym starciu z Patero- 
kiem. O walce tej nie można zbyt wie- 
le powiedzieć, gdyż trwała ona zby. 
krótko. 

W ringu sędziowali spotkanie na 
zmianę sędzia radziecki Stepanow i sę- 
dzia polski kpt, Neuding. Na punkty 
sędziowali spotkanie: Kudri (ZSRR). 
Kobza (Czechosłowacja) i Federowicz 
(Polska). 

Pięściarze radzieccy w nie- 
dzielę w Gdańsku swój ostatni mecz 


na terenie Polski. p. 
= 
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czynna oð godz.: |—16 
Konto P. K. O Warszawie 1-10 


zentować swoich możliwości, gdyż już 


UWAGA! Firma obuwia. 
Kucharski dawniej Marszał 
kowska obecnie Al. Jerozo 
limskie 45, sklep. 300 


Krakow- 
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ma - Czapnlcza Krakow. | Vatka Janina Nr 709587, Oferty należy składać do dnia 28,X.1947 r. do godz. 10.00 w I Wage i w trzeciej rundzie Malak do- || a Gocowa ©, wras z orzesyik 


mia  Czapnicza 
skie Przedmieście 30. Pole 
ca czapki studenckie, ucz- 
miowskie, sportowe, nar- 


Serwatka Maryla - Barbara 
Nr 730100, Serwatka Jerzy 
Nr 738000. 441 


Adres tedakcj, Admiaistrucji 
Warszawa @ Smolna 12 


Warszawskiej Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej, 
Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W.D.O., ui, Cho- 


W w. koguciej spotkali się Hanuka- 
jew i Kruża, Rosjanin zademonstrował 


słownie „pływa“. 


cłarki. Przyjmuje czapki 
UNIEWAZNIAM skradzio- ; R ae reż i ładny boks, o bardzo bogatym reper- | cennik >głoszer . a e 
AE: Karo? CE ną legitymację służbową SRC | rate NEARE, p cimska Nr 35, I piętro, pokój „Nr 5 w godz. od 9 12, gdzie tuarze ciosów zarówno w zwarciach. Rody aw o A RE 
Wege oraz EW. ma maz. | skiego. Al. Jerozolimskiej| też mogą oferenci otrzymać ś'epe kosztorysy oraz warunki 
p nna | wisko Zbigniewa Cichoc- z pu k przetargowe za zwrotem kosztów. Centralny Zarząd Energetyki 
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PRZEKŁAD WANDY MELCE: 
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Zauważyłem, że Pan Prokurator Stanów ani 
przez chwilę nie zastanawiał się, czemu to 
Bigger Thomas zabił dwie kobiety. Tłuszcza 
czeka — powiedz więc zabijajmy. Jeśli my nie 
zabijemy, zabije tłuszcza — oto jego punkt wi- 
dzenia. 

Nie zastanawiał on się nad powodem zbrod- 
ni, bo się nad tym zastanowić nie umiał. Wie, 
że powinien działać szybko, zanim się ludzie 
opamiętają, zanim poznają wszystkie fakty. 
Wie, że gdyby wszystkie fakty były znane, 
gdyby ludzie «mogli się reflektować, nie stałby 
tutaj dopominając się kary Śmierci. 

Jakież to motywy determinowałyby poste- 
powanie Biggera Thomas? Trzeba powiedzieć, 
że nie były tu motywy w tym znaczeniu, jakie 
temu słowu przypisuje nowoczesny ustawo- 
dawca. Będę chciał wrócić jeszcze do tego za- 
gadnienia pogłębiając go. Właśnie z powodu 
czysto emocjonalnego podkładu tych obu 
zbrodni mówiłem, że uczuciowe i umysłowe 
życie tego chłopca zasługuje na uwagę. Ale 
kiedy Stany podniecają nienawiść tłumów nie- 
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potrzebną paradą świadków, i przypominaniem 
obrzydliwych szczegółów zbrodni, chciałbym 
posłuchać, co powie pan prokurator o moty= 
wach, które chłopca popchnęły do zbrodni. 

Chłopiec jest młody nie tylko wiekiem, ale 
i stosunkiem do życia. Nie ma jeszcze prawa 
głosu. Żyjąc w Black Belt, młodszy jest uspo- 
sobieniem niż większość chłopców w jego wie- 
ku, ponieważ nie miał okazji zetknąć się z roz- 
maitością i głębią życia. Wzruszenia jego dwa 
sobie dotychczas znajdowały ujścia: prace 
i płeć, oba w ich formie najbrzydszej i najhar- 
dziej poniżającej. 

Chcę prosić Najwyższy Trybunał o to życ:* 
i mam nadzieję, że Trybunał przychyli się do 
mojej prośby. 

Max usiadł, sala wypełniła się cichym szme- 
rem rozmów. \ 

— Ogłaszam godzinną przerwę — powie 
dział sędzia. 

Dwaj policjanci wyprowadzili Bigęgera d' 
przepełnionego hallu. Mijając oknem zobaczył 
znowu napierający tłum, powstrzymywany 
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przez wojsko. Wprowadzono go do pokoju, 
gdzie stała już taca z jedzeniem. * Max już tu 
był i czekał na niego. 

— Siadaj i zjadaj, chłopcze. 

— Nic mi się nie chce. t 

— Nie zawracaj głowy, musisz to wszystko 
przetrzymać. 

— Jeść mi się nie chce. 

— Masz, zapal. 

— Nie. 

— Napij się czego. 

— Nie. 

Bigger siadł w krześle, pochylił się, położył 
ramiona na stole i ukrył twarz w zgięciu łok- 
cia. Uczuł wielkie zmęczenie. Teraz, kiedy 
opuścił salę sądową, poczuł tym mocniej ucisk 
stu atmosfer, który ciężył na nim, kiedy ci lu- 
dzie sprzeczali się o jego życie. Wszystkie luźne 
myśli, które go przedtem opadły, a które do- 
tyczyły sposobu życia i umierania, były teraz 
od niego dalekie. Przerażenie i zgroza były to 
jedyne uczucia, jakich doznawał w sądzie. Kie- 
dy upłynęła godzina, wprowadzono go Z po- 
wrotem. Powstał razem ze wszystkimi, kiedy 
wszedł sędzia, a potem usiadł. 

— Niech Stany wprowadzą świadków — po 
wiedział sędzia. 

— Tak, proszę Wysokiego Trybunału — od 
rzekł Buckley. 

Pierwszym świadkiem była stara kobieta 
której Bigger nigdy nie oglądał na oczy. W to: 
ku zeznań usłyszał, że Buckley nazywa ją pa- 
nią Rawlson. Starsza pani okazała się mat 
ką Daltonowej. Bigger zobaczył, jak Buckley 
daje jej kolczyk, który oglądała już jej córka, 
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a stara kobieta opowiadała, jak ten klejnocik 
wędrował pokoleniami z matki na córkę. Kie- 
dy pani Rawlsonowa skończyła mówić, Max po” 
wiedział, że nie ma żadnych pytań ani dla tego 
świadka, ani dla wszystkich innych, których w 
imieniu Stanu przedstawi prokurator. Pani 
Dalton zjawiła się również powtarzając wszyst- 
ko co już mówiła przedtem. Następnie zezna- 
wał Dalton opowiadając jak zgodził Biggera 
na służbę i ukazał go, jako „murzyńskiego 
chłopca, który przyszedł do niego po pracę”. 
To samo zrobiła Peggy, mówiąc przez łzy: „tak, 
to ten chłopiec". Wszyscy oni twierdzili, że je- 
go postępki były normalne i spokojne. 

Britten opowiedział o swoich dawnych podej- 
rzeniach i stwierdził: „ten czarny chłopiec jest 
równie zdrów, jak ja i my wszyscy”. Wszyscy 
jednogłośnie mówili, że wszystkie jego postęp” 
ki były postępkami chłopca spokojnego i nor- 
malnego. Jeden dziennikarz opowiedział, jak 
dym zdradził Mary, a kiedy skończył, Max 
powstał. 

— Wysoki Trybunale — powiedział Max — 
radbym wiedzieć, ilu jeszcze dziennikarzy ma 
zeznawać? 

— Mam w ewidencji czternastu — 
Buckley. 

— Wysoki Trybunale — mówił dalej Max — 
'o chyba najzupełniej zbyteczne. Chłopiec 
orzyznał się przecież. 

— Dowodzę, że morderca jest normalny! — 
wrzasnął Buckley. 
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— Trybunał wysłucha wszystkich — roz- 
strzygnął sędzia — proszę dalej. 
(d e a.) 
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